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TOM Ł

izbach londyńskich przez Gladstone’a i lorda Gran- 
ville’a nawiązała co rychlej ponownie ogniwa jedno­
litego postępowania z resztą mocarstwtraktato- 
wych.

W ten sposób uzyskano nową podstawę do dal­
szej akcji dyplomatycznej na terenie kwestji egip­
skiej. Silne wszakże zagrożenie interesów polity- 
czno-finansowych Anglji i Francji przez ostatni prze­
wrót w Egipcie, równający się owładnięciu rzą­
dów przez parfję wojskową, zmusza obydwa mocar­
stwa zachodnie do corychlejszego przekonania in­
nych mocarstw, że interwencja zbiorowa w Egipcie 
jest potrzebną. Pisma francuskie, jak Temps i Jour­
nal des Debate, pilnie zakrzątnęly się około tej spra­
wy, a pierwsze z nich proponuje zwołanie konfe­
rencji europejskiej. Francja obawia się przedewszys- 
tkiein interwencji militarnej sułtana i pragnęłaby ją 
ubiedz wspólnym krokiem dyplomatycznym mo­
carstw. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że pomię­
dzy gabinetami odbywa się obecnie wymiana de­
pesz w sprawie egipskiej, tak przynajmniej wnosić- 
by należało z żądania, które p. Freycinet postawił 
deputowanym pragnącym interpelować go w tym 
przedmiocie. Zażądał on, jak wiadomo, odroczenia 
interpelacji na dwa tygodnie ze względu na toczące 
się układy.

Nie jest przeto wykluczoną możliwość konferen­
cji europejskiej; mogłaby ona wszakże przynieść na­
stępstwa wcale dla Francji i Anglji niepożądane. 
Są wskazówki, że niektóre gabinety europejskie po­
czynają -się.oswajać z myślą. zastąpienia dzisiejszej 

. kontroli francusko-angielskiej, nad finansami egip- 
skiemi, kontrolą europejską. Dla. Anglji mógłby 
ten „podarek Danaów” przynieść skutek jeszcze 
groźniejszy: zneutralizowanie kanału suezkiego w 
takiej formie, iż korzyści, jakie Anglja zdołała uzy­
skać przez doprowadzenie do skutku tego kanału, 
zbliżającego ją tak znamienicie do Indyj, okazałyby 
się w przyszłości złudnemi.

Sprawa egipska ma, jak widzimy, przyszłość 
przed sobą; wzrost wpływu partji narodowej i tero- 
ryzm pułkowników egipskich są czynnikami, któ­
rych doniosłość nie da sic na razie obliczyć; ztąd o- 
gólne zaniepokojenie, ztąd gorączkowe szukanie 
wyjścia. Wysoka Porta rozesłała tymczasem dnia 9 

Dziś: śś.'Faustyna, Jowity i Jordana. 
Jutro: ś. Juljanny P. M.
Piątek: śś. Śylwina B. i Donata M. 
Sobota: ś. Symeona Biskupa M.

■ Przegląd polityczny.
“ TTrdyby pan Gambetta parę jeszcze tygodni pozo­

stał był przy władzy, wszelkie zachodzą poszlaki,' 
źewtej chwili Europa byłaby już świadkiem bardzo 
poważnych zawikłań na tle sprawy egipskiej, która 
łatwo przedzierżgnąćby się mogła w sprawę wprost 
afrykańską. Ustąpienie wszakże krewkiego polity­
ka ze stanowiska, które wymaga „męża stanu“, po­
zwala spodziewać się pokojowego rozwoju sprawy. 
Bezpośredniem następstwem ustąpienia p. Gambetty 
był zwrot w polityce angielskiej, która w kilku dniach 
musiała pożegnać się z myślą wyłącznego sojuszu 
angielsko-francuskiego i korzystając z oświadcze­
nia, złożonego dnia 2 b. m. przez cztery mocarstwa 
w Konstantynopolu, oświadczeniami złożonemiwobu
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b. m. okólnik dziękujący mocarstwom za zgodne u- 
znanie ich zwierzchniczych praw Turcji nad Egi­
ptem, specjalnie zaś Anglji i Francji za uspakajają­
ce objaśnienia. Charaktery styczną jest w każdym 
razie skwapliwość, z jaką Wysoka Porta postarała 
się położyć nacisk na swoje prawa zwierzchnicze.

P. Gambetta odwlókł swój powrót do Paryża, 
w którym rzeczy przybierają tak niesympatyczny 
dlań obrót i bawi obecnie w Genui, zapewne dla o- 
debrania raportu politycznego od Sary Bernhardt, 
która, podobnie jak pani Adam, ..miała misję” wRn- 
sji. O ile wiemy tu zbliska, koleje tej „misjiu nie 
wypadły zbyt pokojowo, a wrażenia, jakie odniosła 
genjalna artystka w Odesie i Moskwie, nie mogły ją 
indywidualnie zachęcić do popierania planów Gam­
betty, w tę stronę zwróconych. Zresztą, tekę spraw 
zagranicznych dzierży teraz p. Freycinet, który nie 
okazał się dotąd zwolennikiem robienia polityki za 
pomocą genjainych artystek. P. Gambetta udaje się 
z Genui do Florencji i Rzymu.

Ambasadorem francuskim w Petersburgu ma zo­
stać admirał Jaures, dzisiejszy poseł w Madrycie.

Wydalenie z granic Francji nihilisty rosyjskiego 
Ławrowa wywołało niezadowolenie w, radykalnych 
sferach. Deputowany Talandier udał się doFreyci- 
neta z żądaniem wyjaśnień od ministra* Tenże o- 
świadczył mu, iż-wydalenie przyrzeczonem zostało 
jeszcze przez p. Gambettę.

Gladstone wniósł już w parlamencie angielskim 
projekt reformy dzisiejszego regulaminu izby, skie­
rowany przeciwko umyślnemu przewlekaniu w nie­
skończoność rozpraw i udaremnianiu przez opoży- 
cję prac parlamentarnych. Projekt ten w pierwszej 
części, złożonej z 12 artykułów, postanawia, iż zam­
knięcie dyskusji ma nastąpić w razie, jeżeli wiecej 
niż 200 deputowanych zażąda tegoż, a mniej niż* li) 
sprzeciwia się takowemu. Druga cześć projektu 
wnosi wybór dwóch stałych komitetów dla wypra­
cowywania ustaw, zanim takowe przyjdą przed fo­
rum pełnej izby: jeden z nich przeznaczonym jest 
dla prawodawstwa i trybunałów sądowych, druwi 
dla spraw handlu, przemysłu i marynarki.

Powstanie arabów w Yemenie szerzy się. Turcja 
wysłała tam już Hidajeta baszę i przyśpiesza wy-

(Dalszy ciąg. — Patrz ?& 36)

z— Zachodzi periculum in mora—prawił dalej, do 
ńnc Lewickiego mowę zwracając. — Waszmość kró­
lowi jegomości wieść i ostrzeżenie zawieziesz; ja mu 
w słuch cisnę klamor ojczyzny...

Starościna pytające na małżonka zwróciła spoj­
rzenie i rzekłą:

— Napiszcsz waszmość do króla...
— Stanę wobec niego i zawołam: „Czuwaj, wnu­

ku dziada, co naród cały z ciemności na światło wy­
prowadził, synowcze króla, co w obronie wiary zgi­
nął, bracie rodzony świętego pańskiego!...

■— Napisz to waszmość, a imć Lewicki królowi to 
Wręczy...

— Nie; odpowiedział.—Pojadę sarn...
Postanowienie to tak stanowczym wyrzeczonem 

zostało głosem, że odprowadzanie starosty od onegó 
nie przedstawiało szans najmniejszych. Rady nie 
było, zwłaszcza, że .imć pan Paweł rzecz tę w nastę­
pujący wyłożył sposób: * 1

prawe wojsk. Naczelnikiem powstania jest Mans.ur.

,~J' ciągnęła—- nie wystawiać jej na męczar­
nię niepokoju...

— I cóż mam począć!..—podchwycił.—Nie jechać 
chyba?..

— Przeciwnie, jedż waszmość, kiedy taka wola 
tyoj, i, ale jedź w towarzystwie kogoś, co względem 
ciebi ’. życzliwość wypróbowaną żywi...

Kogóż?.. Hipolit w Płocku; na przywołanie je­
go c.asu niema, tu bowiem o pośpiech chodzi... Po- 
ii’ -cba widzenie się króla z wielkim mistrzem uprze- 
CLZ1G...
. Hipolit —zauważyła imć pani Pawłowa—zbyt 
jeszcze, młody i niedoświadczony... Gdyby broń Bo­
że, wypadek jaki, nie umiałby poradzić sobie

— Nikogo innego niema...
— Niema?.. zapytała starościna ze szczegól­

nym jakimś akcentem. ®
—- Nie powiadaj waszmość, że niema...— ode­

zwał Się ime Lewicki.
i T Ha/-~,zaPytał starosta, który słów tych nie 
dosłyszał może, wyraówionemi bowiem były ni- 
wiadomo dla czego, głosem cichym.

- Gdybym się ja na towarzysza zaofiarował...
w aszmosc, gdybyś synem moim był, nie wa­hałbym się obarczyć cię kłopotem... Że jednak ^y- 

pSw"e jC8tCŚ’ WięCDic “4 nie wai

— Synem waszmości nie jestem wprawdzie, a-' 
ie.„— zaczął ime Lewicki— hm... ale...

Przy słowach tych panna Magdaiena, policzki 
Ktoiej nagle barwą wiszniową się okryły, wstała, 
nad stołem'sie pochyliła, jakby szukając czegoś,' 
^wróciła się i krokiem przyśpieszonym z izby się 

1 Imć Lewicki mówić zaczął;

— Wytaczałem sprawę tę na sejmikach; na sej­
mikach atoli nie znalazłem animuszu odpowiednie­

go. Braci szlachcie pokój smakuje. Na sejmie po­
ruszyć jej nie mogę; podawałem się na posła, ip<>- 
dłeni.' Nie pozostaje mi więc, jak rozmówić si- oso­
biście z tym, co jest mandatarjuszem naród’ całe­
go, a zatem i moim, wolnemi głosami na <■ le po­
stawionym... Głos mój, ten sam głos co dałem na 
niego, do niego zaniosę... Wysłucha; wybuchać mu­
si; czy posłucha?... to rzecz nic moja...’ Sjełnię po­
winność, którą mi sumienie dyktuje...

Wobec w sposób ten postawionej sprawy upada­
ła perswazja wszelka i możliwość sama. Niemożli­
wość atoli perswazji nie zneutralizowała trosk iwo- 
ści w starościnie. Przeciwnie. Troskliwość jej obu­
dziła się żywszą; w chwili jednej obejrzała kombi- 
nacyj kilka; jedna z tych doradzała jej mężowi sic 
na towarzyszkę podróży narzucie, lecz zaniechaną 
została w chwili tejże samej, w której powziętą zo­
stała, a to dla tego, że przedstawiła się inna, dogo­
dniejsza, która, strzeliła jej w głowic jod spojrzenia 
jednego. Rzuciła okiem na córkę i pochwyciła ją 
na gorącym uczynku patrzenia na imć Lewickiego" 
W oczach panny Magdaleny świeciła ufność. Ufność 
córki za wskazówkę małżonce posłużyła. Jak tylko 
starosta mówić przestał, starościna się odezwała:

— Rób waszmość, jak uważasz; pomnij jeno, że 
obowiązki twoje względem ojczyzny nie zwalniają 
cię od obowiązków względem rodziny...

Apostrofa ta zmieszała starostę nieco. W wyra­
zach żabrzmiała wymówka, do której nawykłym nie 
był. Spojrzał na żonę z wyrazem zapytania w o- 
czach; ta zaś mówiła dalej:

■ —- Obowiązanym jesteś względem rodziny swojej 
zachowywać w jaknajdłuższe lata zdrowie i życie 
własne...
i — Nie lękaj się asindżko o to..,— wtrącił. 

— W dniu jutrzejszym uroczystość ku uczczeniu 
Przenajświętszego Sakramentu w kościele św. Ka­
zimierza (Panien Sakramentek) na Nowem Mieście, 
obchodzoną będzie całodziennem nabożeństwem 
przy wystawieniu Najświętszego Sakramentu, zdwo- 
ma kazaniami w czasie sumy i nieszporów.

— Również jutro odbędzie się nabożeństwo na 
uczczenie Przenajświętszego Sakramentu, z wysta­
wieniem, w kościele Opieki św. Józefa (Panien Wi­
zytek), wprost ulicy Królewskiej.

— W kościele zaś św. Kazimierza, na Nowem- 
Mieście, w ostatnie trzy dni zapust odprawiać się 
będzie ezterdziestogodzinne nabożeństwo przy nie- 
ustającem w ciągu tych trzech dni od godziny 5-tej 
rano aż do wieczora wystawieniu Najświętszego Sa­
kramentu i z dwoma codziennie kazaniami (w cza­
sie sumy i nieszporów), z zupełnym odpustem ka­
żdego z rzeczonych dni.

W czasie czterdziestogodzinnegonabożeństwa wy­
stawione też będą relikwje święte, a mianowicie:

W niedzielę św. Klemensa, w poniedziałek św. 
Aleksandra męczennika, a we wtorek św. Felicys- 
symy. ‘ .

— Jutro, jako w czwartek, ocioedzie się o godzi­
nie 9-tej zrana uroczysta wotywa z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu w kościele archikate- 
dralnym św. Jana.
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Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gar. 

montowy pierwszy raz 25 kep., ka­
żdy następny raz 20 kap.—Nekre- 
logja: za jeden- wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: zajedei 

■ wiersz drobnego pisma lub też jege 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop. — Mała 

__ ogłoszenia: za jeden wyraz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny r< > 
l’/2 kop. —Z wyjątkiem ogjbszeń 
do „Nekrologji*, wszelky! inn» 
ogłoszenia muszą być z dnia na 

________ dzień podawane.______________  
Niedziela: ś. Konrada Wyznawcy.
Poniedziałek: śś. Eucherjusza i Leona W- 
Wtorek: ś. Maksymjana Biskupa.
Środa: Popielec. Katedry ś. Piotra w Ant
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Za granicą: miesięcznie rs. 1 Ogłoszenia i prenumerata przyjmują się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od
kop. 20. godz. 9-tej rano do 6-tęj wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 18.
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Także i w Afganistanie zbuntował się gubernator 

Heratu Kudus chan przeciw emirowi i ogłosił nie­
podległość Heratu. Abdurrhaman wysłał pośpiesz­
nie wojska z Kabulu celem stłumienia ruchu.

BOŚNJA, HERCEGOWINA I DALMACJA.
ii.

Szeroki rów Adrjatyku oddziela dalmackie wy­
brzeże od półwyspu włoskiego.

Uderzająca równoległość obu wybrzeży tłumaczy 
się zgodnym kierunkiem gór. Równolegle bowiem 
do rzymskiego Apeninu. Abruzzów i niskich, pła­
skich grzbietów Apulji ciągną się liczne pasma, wy­
pełniające krainy, o których mówimy. Szeregi 
podłużnych wysp i półwyspów dalmatyńskich, 
równoległych wybrzeżu, to jakby grzbiety pasm 
górskich, zanurzonych w morzu wskutek powolnego 
działania fal i prądów morskich i stopniowego ob­
niżania się wybrzeża.

W Dalmacji występuje najwybitniej wschodnie 
graniczne pasmo, oddzielające ją od Bośnji i Her­
cegowiny, a znane u geografów pod nazwiskiem 
Alp Dynarskich, których szczyty dochodzą mniej 
więcej do tej wysokości, jaką ma Babia Góra 
w Beskidzie zachodnim. Przerywa je przybywają­
ca ze wschodu po krętym biegu Neretwa, z włoska 
Narentą zwana, główna rzeka Hercegowiny, spla- 
wna na krótkiej przestrzeni w pobliżu moczarzystego 
ujścia, Na południe od Narenty piętrzą się góry 
coraz wyżej, tuż nad samem wybrzeżem, ku które­
mu bardzo stromemi stokami spadają, a w Czarno­
górze i w sąsiednich okolicach Hercegowiny i san- 
dźaku Nowobazarskięgo dochodzą już do wysoko­
ści tatrzańskich szczytów.

Góry Bośnji mają mniej więcej ten sam kieru­
nek, cechujący również i liczne doliny podłużne, 
któremi rzeki bośniackie spływa.) ą ku Sawie, two­
rzącej granicę od Kroackiego i Sławońskiego po­
granicza.

Co do składu mineralnego i charakteru powierz­
chni są .góry Dalmacji, Hercegowiny i zachodniej 
Bośnji dalszym ciągiem tych pokładów geologicz­
nych, które wypełniają południową Krainę, Istrję 
i Kroaekie pobrzeżc a znane są pod nazwą formacji 
Krasu (A'arst). Ten sam grunt wapienny, oblitują- 
ey w lejkowate doliny, któremi wody napowierzch- 
ne gubią się we wnętrzu,, aby niezliczonemi po- 
dziemnemi pieczarami szukać sobie dróg na zew­
nątrz. Taż sama obfitość grot i jaskiń, zdobnych 
stalaktytami, w rodzaju groty Pustojeńskiej czyli 
Adełsberskiej. Też same zjawiska rzek, gubiących 
się nagle w podziemiach, z których w znacznem od­
daleniu, pod zmienioną nazwą, niekiedy w zupełnie 
odmiennym kierunku nanowo się wydobywają. 
Nawet znane Z czasowego gubienia się wód jezioro 
Gyrkcickie ma tu podobne poniekąd do siebie je­
ziorko, np. jezioro Wrańskie w Dalmacji i na nie­
których wyspach. Dodajmy w końcu, żę obecnie 
panuje tutaj na tych górach ten sam brak wegeta­
cji mianowicie leśnej, taż sama martwota kamien­

nych złomów, która nuży oko podróżnego, gdy ja­
dać koleją południową z Wiednia do Tryestu prze­
bywa bezludne pustkowie Krasu...

Niegdyś jednakże było tutaj inaczej! Na Krasie 
za _ rzymskich czasów rozciągały się bujne lasy, 
których szczątki świecą jeszcze gdzieniegdzie w 
Krainie. Góry dalmatyńskie i hercegowińskie 
jeszcze w średnich wiekach cieszyły się osłoną we­
getacji leśnej. Ztąd to pociągała Wenecja, długo­
letnia pani Dalmacji, budulec okrętowy na swe flo­
ty, które zapewniały banderze św. Marka kupiecką 
i wojenną przewagę na wodach lewantyńskich. 
Atoli jak starożytni leniejanie nieoględną gospo­
darką wyniszczyli lasy cedrowe Libanu, tak po­
dobni do nich średniowieczni władcy morskiego 
handlu opustoszyli wybrzeża Adrjatyku przez de­
wastację lasów na długie seciny lat, może na za­
wsze. Deszcze spłókały cienką, urodzajną warstwę 
ziemi, już pozbawioną obrony korzeni drzewnych, 
zniosły ją w dół i odkryły nagie skały, na których 
tylko nieliczne kozy znajdują skąpe pożywienie. 
Gdzie zaś na wyspach lub na wybrzeżu utrzymała 
się urodzajniejsza warstwa ziemi, tam pod wpły­
wem. ciepłych a wilgotnych odmorskicli wiatrów 
rozwinęła się wegetacja zupełnie włoska, która tyl­
ko niekiedy cierpi pod wpływem mroźnego, lądowe­
go wiatru, zwanego Borą. Znaną jest w pobliżu 
Dubrownika czyli Raguzy wysepka Lacroma, na 
której późniejszy cesarz meksykański, arcyksiążę 
Maksymiljan stworzyłby! sobie jako komendant flo­
ty austrjackiej podobnie urocze ustronie, jak Mira- 
mare koło Tryestu.

Głębiej w Bośnji cokolwiek odmienne stosunki...
Klimat tu cokolwiek więcej kontynentalny, a 

przeto trochę ostrzejszy; ale za to wskutek oddale­
nia od morza i braku dobrego domorskiego spławu, 
lasy więcej zaszanowane. Produkta podobne do 
południowo-węgierskich. Jakie zaś kraina ta jeszcze 
mieści w sobie zasoby przyrody, to może dopiero 
dłuższe wykryć badanie, od wieków bowiem mało 
ją zwiedzało uczonych podróżników.

W ogóle powiedzieć należy, iż na półwyspie bał­
kańskim nauka ma jeszcze wiele do odkrycia; 
wszakże do niedawna nawet co do kierunku i wza­
jemnego powiązania najważniejszych pasemi gniazd 
gór Bałkańskich i Rhodowskich najfałszywsze pa­
nowały pojęcia!

Łatwy z poprzednich uwag wniosek, że kraje, 
o których mówimy, będą należały do najbezdro- 
żniej szych w Europie.

Spadzistość gór i gęstość pasm, tudzież wysokość 
gniazd górskich, brak rzek, a mianowicie brak rzek 
dłuższych i splawnych, zwróconych ku najbliższemu 
wybrzeżu, brak wygodnych przełęczy, a w końcu 
i brak produktów szczególnie cennych, rzadkich i 
obfitych, któreby mogły pociągać ku sobie szczegól­
niej mieszkańców krain okolicznych: oto ważne 
przeszkody, tamujące rozwój środków komunika­
cyjnych w tym zakątku Europy.

Mimo tego kraje te, leżące na przeprawie ze środ­
kowej Europy na półwysep bałkański a przeto na 
wschód, wydeptane są stopami wielu plemion. Nie

było prawie żadnej wielkiej zawieruchy etaogra. 
licznej w południowo-wschodniej Europie, nie było 
powodzi najezdniczej występujących po kolei na 
scenie świata nieucvwilizowanych szczepów, któ- 
raby nie uderzyła falą o te skalne grzbiety... Tej 
zaś przeszłości burzliwej i swemu geograficznemu 
ukształtowaniu zawdzięczają kraje te swe orygi­
nalne etnograficzne i społeczne stosunki.

Bolesław Smereka.

„Szpitalik.**
Trudno wyobrazić sobie coś bardziej posępnego 

nad salę szpitalną z jej duszną atmosferą i cisżą, 
przerywaną od czasu do czasu skargą chorego lub 
jękiem konających...

Ale i szpitale mają swoją poezję, smutną jak one 
i jak one rzewną.

Czyś Widział kiedy „szpitalik”?
Nie wiesz może co to jest nawet—ale idź pomię. 

dzy klasę rzemieślniczą i roboczą, spytaj co oni zwią 
„szpitalikiem1', zapytaj czy znają ten gmach stoją­
cy po za kratami pod Kopernikiem, oni ci powie­
dzą co „szpitalik" znaczy, co to za gmach na Ale­
ksandrii i czein on jest dla nich.

„Szpitalik"—to szpital dla dzieci.
Tu biedna matka oddaje swe dziecię, słońce swej 

ciemnej izdebki, złożone chorobą, bo w domu i cia­
sno i głodno...

. Tu ojciec, niesie swego syna, walczącego ze śmier­
cią, bo w chacie niema komu o dziecku pamiętać: 
on sam musi iść do pracy, aby zarobić na chleb po­
wszedni, a matka... nie żyje.

Jeżeli widok konającego starca porusza nas nie­
raz, to widok cierpiącego dziecka zawsze niemal 
sprowadza nam łzę do oka: tam pada dąb spróchnia 
ły, tu schnie kwiat niewinny...

Wejdźmy na chwilę do „szpitalika”
Cisza...
Mimowoli na ustach zamierają nam słowa i u- 

śmiech z twarzy ucieka, czujemy "żeśmy przestąpili 
progi cierpienia.

Otwieramy drzwi zwolna: przed nami sala, a na 
około niej rzędem poustawiane łóżeczka—nie puste,,' 
niestety!

Tu leży drobna dziecina, która może nie nauozy- 
łasię jeszcze dobrze rozumieć i uśmiechać; tam chłopi 
czyk o dużych, czarnych oczach, wychudły i blady,' 
rzuca, się niespokojnie; on już się śmierci boi, a o-l 
bok niego inny, jak gołąbek, zwiesił swą główkę 
na posłanie i skarży się z cicha: „mamo, boli”!...

A „mamy” niema przy nim, może pracuje gdzie 
ciężko na przedmieściu, a może...

Posuwamy się dalej; coraz inne obrazy, każdy) 
z nich rzewny i rozdzierający.

Na jednem łóżeczku usiadł cbłopczyna: załamał' 
ręce i błędnie spogląda przed siebie, zdaje się szu-) 
kac kogoś.

| W tej chwili zbliża się doń kobieta, skrzydła bia-

— Synem waszmości nie jestem wprawdzie, a- 
le...— tu głos jego drżał zlekka— gdybyś wasz- 
mość pozwolił, gdybyście waszmość państwo łąska- 
wemi dla mnie być zećhcieli, gdyby..._

— Nie chcę nadużywać waszmości i obarczać go 
czuwaniem nad osobą moją w podróży...— przerwał 
imć Krassowski.

— Nie byłoby to nadużyciem,>gdyby...
— Gdybym waszmości uczynił niewolnikiem przy 

sobie?...
— Nie... nie to...
— W towarzystwie waszmości, miłem mi zkąd 

inąd, nie mogłoby być co innego... Ja stary, tyś 
młody...

— Tak... ale...
— Gdy przeto o czuwanie, o piecze względem 

zdrowia chodzi, nie stary młodemu, ale młody sta­
remu służy...

— Niezawodnie...
— Owóź, jechać razem... i owszem; lecz zobowią­

zywać waszmości... skąd data!..
— Stąd — podchwycił imć Lewicki, zniecierpli­

wiony przerywaniami ustawicznemi, które go z tro­
pu zbijały— iżbym się za bardzo szczęśliwego 
miał, gdybyście waszmość państwo pozwolili mi 
starać się o to, ażebym synem waszym został...

— Co?... — odezwał się starosta, jakby zdzi­
wiony.

Imć Lewicki na starościnę spojrzał wzrokiem 
wyrażającym wezwanie o przebaczenie zarazem i o 
przyjście z pomocą.

— Imć Lewicki — odezwała się imć pani Pawło­
wa — jeżeli się nie mylę, deklarację składa...

Wzrok młodego człowieka wyrażał słów tych po- 
twie drenie całkowite. 

— Deklarację?... — powtórzył starosta z rozmy­
słem. — Względem?...

— Względem... rzecz prosta... — odparła staro­
ścina, zastanawiając się nad wyrazem każdym.

— Panny Magdaleny... — szepnął imć Lewicki, 
poeichu i nieśmiało, z akcentem takim, jakby wy­
stępek popełnił i z wyrazem takim, jakby za wystę­
pek ten o przebaczenie błagał.

Starosta, zajęty sprawą publiczną, zapomniał był 
całkowicie.o sprawie domowej, która obchodziła go 
zbliska i żywo. Przypomniał sobie o niej nagle. Na 
pamięć przyprowadziło mu ją nie podszepnięcie ka­
walera, ale powiedzenie żony, powiedzenie jej o- 
statnic: „rzecz prosta".

— Rzecz prosta!... — podchwycił — a prosta... 
Co?... no... Co do mnie, nie mam przeciwko temu 
nic... O deklarację chodzi?... przyjmuję...

Zaledwie słowo ostatnie z ust jego wyszło, imć 
Lewicki już przed nim klęczał i ramię jego cało­
wał. Starostę opanowało rozrzewnienie.

— Dziewczynę mi waszmość zabrać chcesz?... — 
odezwał się głosem wzruszonym.

— Mości starosto... ojcze... — odpowiedział imć 
Lewicki.

■— Chce nam zabrać Magdę... — zwrócił się imć 
pan Paweł do żony, z oskarżeniem niby.

Starościnie łzy w oczach błyszczały.
— Cóż asani na to?...
Imć Lewicki powstał i przed starościną kolano 

ugiął.
— Snadź taką jest wola Boża... — odpowiedzią- l

ła imć pani Pawłowa. j
— Ha!... niechże się dzieje... niech się dzieje... j 

niech się wypowie przez usta i serca nasze...
Kawaler, sam wzruszony, nie umiał za sobą prze- j

mawiać. To, co się stało, zaskoczyło go znienacka. 
Przemawiał więc postawą i oczami, nie będąc wsta­
nie skleić okresu, tłumaczącego domaganie "się je­
go. Powiedzenie swoje do starosty zmodyfikował, do 
starościny się zwracając, w sposób następujący:

— Mości starościno... matko...
— Z mojej strony — odparła ta ostatnia — nie 

sprzeciwiam się...
— Więc... więc... — zaczął imć Lewicki, w oczy 

jej patrząc.
— Wstań waszmość z klęczek i usiądź...
•— Mogę ubiegać się, starać, nadzieję mieć?... 
Starościna pytające na męża zwróciła spojrzenie.] 
— Czemu nie... I owszem... — odrzekł ten.
— I owszem... — powtórzyła starościna.

_— Oh!... — z głębi piersi, z zacięciem uradowa­
nia wielkiego, odetchnął imć Lewicki, z kolan wsta­
jąc.—Dzięki ci, Panie!...—wzniósł oczy do góry.— 
Dzięki wam niech będą, państwo mościwi!... Teraz 
więc — wyrazy te do starosty wymówił — nie zre- 
kuzujesz mnie waszmość, jakotowarzyszapodróży... 
Nie jestem jeszcze synem, ale być nim mogę, być 
nim pragnę, mogę przeto i pragnę nad waszmością, 
jak syn rodzony, czuwać...

— Ano... jeżeli tak, zgoda... Szturm do króla je' 
gomości przypuścimy razem: ja ze strony swojej, 
waszmość ze swojej; ja będę gadał, waszmość mi 
przyświadczać będziesz... Concordia res partiae cres- 
cunt...

(DdLszy ciąg nastąpi.)



lego kornetu kryją jej twarz łagodną—to uosobienie 
miłosierdzia—zakonnica.

Siostra pochyla się nad dzieckiem, kładzie rękę 
na jego ramienia i patrzy w drobną twarzyczkę dzie­
ciny; chłopiec uśmiecha się i bezwładnie na pościel 
opada.

Leż, dziecię, spokojnie...
■X*

Przechodzimy do pozytywnego obrazu działalno­
ści szpitalika, streszczającego się w kilkunastu 
cyfrach.

Przed nami leży sprawozdanie z działalności tej 
najszlachetniejszej instytucji zakładów dobroczyn­
nych, z którego czerpiemy następujące dane:

W roku ubiegłym leczyło się w szpitalu 580 
dzieci.

Z tej liczby wyzdrowiało 402, a 106 umarło, po­
zostało na rok bieżący 72.
i Umiera przeto przeszło 20% •

Wszyscy chorzy przebyli w szpitalu 19,932 dni in­
stytutowych.
. Średnio dziennie szpitalik miał 55 chorych.

Prócz tego udzielono porady chorym dzieciom 
z miasta w liczbie 12,824; wielu zaś zasilono lekar­
stwami i opatrunkami darmo.

Stan finansowy szpitala przedstawia się w nastę­
pujących cyfrach:

Stałe fundusze szpitala wynoszą 24,144 rubli 72 
kop.
. Na wydatki bieżące w ciągu 1881 r. wpłynęło rs. 
21,011 kop. 391/2, z czego wydano na utrzymanie 
i potrzeby szpitala rs. 15,510 kop. 55 %,

Z pozostałych 5,500 rs. 84 kop. wydano w stycz­
niu r. b. 2,136 rs. 48 kop. na wydatki pozostałe

Środki utrzymania stanowią: procent od fundu­
szów stałych, ofiary prywatne jednorazowe, dochód 
z widowisk i kwesta wielkanocna.

Wydatki tegoroczne szpital właściwie zaczął 
Z kwotą zaledwie przenoszącą 3,000 rs.

Fundusz to bardzo szczupły w porównaniu z po­
trzebami szpitalika.

Jutro danem będzie w południe w sali teatru 
wielkiego widowisko na dochód szpitala.

Pierwszorzędne siły naszego teatru z Heleną Mo­
drzejewską na czele, jak zawsze gotowe nieść po­
moc potrzebującym, ofiarowały swój współudział, za­
pewniając tym sposobem widowisku powodzenie.

Uproszone damy podjęły się sprzedaży bile­
tów.

. Czyż mamy zachęcać do licznego zgromadzenia 
się? czyż potrzebujemy przypominać, że najszczy­
tniejszym wyrazem chrześcijaństwa jest miłosier­
dzie?

Kierowanie balonami.

W dniu 5-tym ezerwca 1883 roku sztuka wznoszenia 
feię w powietrze za pomocą balonów obchodzić będzie 
pierwszą wiekową rocznicę swego istnienia...

Jubilatka ta jednak nie bardzo widać dotąd zasłużyła 
się ludzkości, nikt bowiem do tej chwili nie myśli o ja- 
kiemś upamiętnieniu lub uroczystym obchodzie setnej 
rocznicy dnia, w którym niegdyś bracia Mongolfierowie 
zrobili pierwsze doświadczenie z balonem. Kiedy Fran­
klinu zapytano, co sądzi o tym wynalazku, odpowiedział, 
że jest to nowonarodzone dziecię. Obecnie już to dzie­
cię jest stuletnim starcem, a jeszcze nie nauczyło się 
chodzić, jeszcze wszystkie jego ruchy są tylko od śle­
pych sił przyrody, od wiatru i ciążenia zależne...

Nie brakowało jednak ludzi, którzy pragnęli nauczyć 
i je poruszać się samodzielnie, za pomocą sposobów prze- 

najrozmaitszych, począwszy od naiwnych i pozbawionych 
Wszelkiej naukowej podstawy, aż do głęboko niby uczo­
nych, a równie jak tamte niepraktycznych. Jeszcze za 
czasów Stanisława Augusta, zaledwie balony przyszły na 
świat i pierwsze z niemi odbyto próby, nasz poeta Sta­
nisław Trembecki marzył o sposobie nadawania im kie­
runku. Gloryfikując potęgę rozumu ludzkiego, przed­
stawił on kiedyś człowieka nagiego i bezbronnego wpo­
śród przyodzianych i zbrojnych mocarzy zwierzęcej siły. 
Z zestawienia tego wypadło, że

„Młodszy zwierz, ale który roztropność wziął w podział, 
Zjadł wołu, wsiadł na słonia, lwią skórą się odział."

Nie wystarczało to jednak dla bujnej wyobraźni wiel- 
. biciela potęgi ludzkiej, bo jeszcze człowiek z ptakiem 

‘ nie mógł puścić się w zawody, chociaż go w locie dosię­
gał śmiercionośnym (styl współczesny) pociskiem. Zja- 

L Wiły się balony, człowiek zaczął wznosić się w powietrze, 
fe' ńie była to przecież rywalizacja z ptakami, które lecą 
I gdzie ćhcą, było to chyba tylko współzawodnictwo z piór­

kiem, które wiatr niesie dokąd mu się spodoba. Poeta 
Katem postanowił uzupełnić wynalazek i nadać balonowi 
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kierunek dowolny. Siłą, która miała to sprawić, był we­
dług jego pomysłu magnetyzm. Żeglarz powietrzny, 
stojąc w łódce, mógł mieć na długiej tyce osadzony po­
tężny magnes, a łódkę można było obić blachą żelazną. 
Ponieważ magnes przyciąga żelazo, więc w kórą stronę 
aeronauta zwróciłby tykę, w tę stronę musiałaby zwró­
cić się i polecieć łódka, goniąc za magnesem, wyprze­
dzającym ją zawsze o długość tyki!...

Od tego pomysłu, o którym nie wiemy czy był pierw­
szym, ale który bądźcobądź należał do najpierwszych, 
wątpimy czy ubiegł bodaj rok jeden, żeby nie pojawiła 
się w którejkolwiek stronie świata wiadomość, iż ktoś 
wynalazł sposób kierowania balonami, oczekujący tylko 
na praktyczną próbę; odbywały się takie próby i okazy­
wało się, że nowy projekt nie był bynajmniej praktycz­
niejszym od naiwnego pomysłu poety-szambelana.

Rok bieżący, dziewięćdziesiąty dziewiąty z kolei od 
czasu wynalezienia balonów, nie chce się także powsty­
dzić swych poprzedników...

W jednym z najświeższych numerów berlińskiego 
dziennika Post znajdujemy wiadomość, że w ogrodzie 
charlpttenburskim poczyniono w ostatnich dniach przy­
gotowania do zamierzonej już od dłuższego czasu próby 
balonu z przyrządem do dowolnego kierowania, według 
systemu ulepszonego przez dra Wolier ta i starszego le­
śniczego Baumgartena; olbrzymi balon kształtu elipsoi- 
du, obejmujący 330 metrów kubicżnych, a mający oś 
większą długości 17% metrów, na razie jeszcze wydęty 
powietrzem, spoczywa w wielkiej sali zamkowej.

Nowy ten statek powietrzny tern zasadniczo różni się 
od wszystkich dotychczasowych balonów, że po napeł­
nieniu gazem nie będzie miał jeszcze tyle siły lotnej, 
ażeby mógł wzbić się w górę, ale będzie ważył o kilo­
gram więcej, niż ta sama objętość powietrza. Wzno­
sić się zatem, opadać i szybować w powietrzu będzie 
mógł tylko za pomocą mechanizmu skrzydłowego umiesz­
czonego przy łódce. Mechanizm łódki jest podwójny: 
składa się ze śruby skrzydłowej, której ruch wirowy 
sprawia Wznoszenie się lub opadanie balonu, oraz z dwóch 
skrzydeł wiatrowych, przy pomocy których można balo­
nowi nadać ruch poziomy i kierować nim, jeżeli oczywi­
ście powietrze nie jest zbyt ni^pokojne, Łódka tego 
balonu nie jest przywiązana do niego sznurami, nie wisi 
wolno, lecz jest silnie i stale z nim połączona, co przed­
stawia tę korzyść, że przy opadaniu balonu na ziemię 
unika się niebezpiecznego podskakiwania łódki, które 
stąd pochodzi, że za każdem potrąceniem jej o ziemię, 
balon mając o wagę łódki mniej ciężaru, zrywa się do 
góry i szarpie ją ze sobą. Natomiast przy stałem połą­
czeniu balonu z łódką, obie te części statku powietrzne­
go tworzą jedną całość, a wspólny ich ciężar nigdy nie 
może uledz zmianie. Balon taki nie potrzebuje być wy­
próżnianym z gazu, gdyż, jeżeli skrzydła przestaną dzia­
łać, spada na ziemię powoli własnym ciężarem.

Dziennik Post zapowiada, że próba tego balonu ma 
się odbyć w najbliższy dzień pogodny.

Przyznać należy, że rzeczywiście nigdy jeszcze nie ro­
biono próby praktycznej z balonem takiego systemu i że 
próba ta różnić się będzie zasadniczo od wszystkich do­
tychczasowych doświadczeń przedsiębranych z balonami, 
będzie więc nadzwyczaj ciekawa, — zaprzeczyć jednak 
musimy stanowczo twierdzeniu, jakoby pomysł zbudowa­
nia takiego balonu był nowym.

Już od ćwierci stulecia, a może i dawniej, wielu uczo­
nych przyszło a priori do przekonania, że żegluga po­
wietrzna jest możebną jedynie za pomocą przyrządów 
cięższych od powietrza. Wniosek ten wyprowadzony 
został analogicznie z faktu, że wszystkie ptaki i owady, 
swobodnie poruszające się w powietrzu, są gatunkowo 
cięższe od powietrza, jak również, że wszystkie stworze­
nia, mogące poruszać się swobodnie w wodzie, są cięższe 
gatunkowo od wody. Zwolennicy tej doktryny, którzy 
jednocześnie, posuwając analogję zadaleko, zupełnie potę­
pili balony, uznali je za bezużyteczne i nie mające ża­
dnej przyszłości, w roku 1865 zawiązali się w Paryżu 
w towarzystwo, którego założycielem był Nadar, ażeby 
wspólnemi siłami popierać i zachęcać pracę około wszel­
kich pomysłów, mających za zadanie żeglugę powietrzną 
bez balonów, za pomocą przyrządów cięższych od po­
wietrza.

Wkrótce po zawiązaniu się tego towarzystwa niżej 
podpisany przystąpił do niego, jedynie w celu przeko­
nania stowarzyszonych, że wykluczenie balonów jest tyl­
ko utrudnieniem zadania i że właśnie za pomocą, balo­
nów cięższych od powietrza żegluga powietrzna jest mo­
żliwa; niepodobna jednak było znaleźć uznania dla tej 
myśli w towarzystwie, które wcale o balonach słyszeć 
nie chciało.

Nie mogąc nie wskórać w Paryżu, niżej podpisany 
ogłosił tę myśl w Warszawie, w Gazecie polskiej wnrze 
154 z r. 1868, wzywając do doświadczeń w tym kierun­
ku; przy znanej ociężałości naszej w popieraniu nowych, 
niestwierdzonych jeszcze praktycznemi rezultatami po­
mysłów, autor nie liczył ha to, aż eby proponowane przez 
niego doświadczenia zostały przez kogo rzeczywiście 
przedsięwzięte, ale pragnął pozostawić ślad, że myśl ta­
ka u nas powstała, na przypadek, łatwy do przewidze­
nia, że na nią kiedyś wpadną za granicą.
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Przewidywanie to sprawdziło się.. Myśl, przed 14 la­
ty u nas ogłoszona drukiem wchodzi teraz w wykonanie 
nad Spreą, jako pomysł zbiorowy pp. Wólferta i Baum- 
gartena. Nie umniejsza to bynajmniej ich zasługi, gdyż 
prawdopodobnie nie wiedzieli wcale ani o memorjale 
przedłożonym paryskiemu towarzystwu, ani o artykule 
Gazety polskiej, faktem jest przecież, że myśl ta jfier- 
wej u nas została powziętą i ujawnioną, tylko że na jej 
sprawdzenie doświadczeniem żałowaliśmy grosza, które­
go oszczędniejsi od nas pod każdym innym względem 
niemcy nie skąpią.

Czy myśl ta jest rzeczywiście praktyczną, niedaleka 
przyszłość okaże, autor wierzy w nią silnie, tak jak wie­
rzył przed 17 i przed 14 laty, a nawet silniej, gdyż od 
tego czasu miał sposobność stioierdzić ją bardzo pro- 
stem i łatwem doświadczeniem, które każdy z szano­
wnych czytelników z łatwością powtórzyć może.

Bierze się kilka zwykłych gumowych baloników czer­
wonych, takich jakie sprzedają jako zabawki dziecinne, 
wypełnionych gazem, lżejszych od powietrza i mogących 
samodzielnie wznosić się w górę, oraz jeden takiż balo­
nik wydęty powietrzem z płuc i zaopatrzony kranikiem, 
za pokręceniem którego powie rze może się swobodnie 
z balonika wydobywać. Jeżeli wszystkie . te baloniki 
zuiążemy z sobą razem, za pomocą nitek niedługich, to 
baloniki napełnione gazem będą się wznosiły do góry, 
a balonik wydęty powietrzem będzie wisiał u dołu. 
Wszystko to trzeba tak urządzić, ażeby kranik tego 
ostatniego baloniku znajdował się na jego wierzchu i że­
by cały aparat był cięższym od powietrza lecz nie o wie­
le, co za pomocą wagi sprawdzić można. Mając talii 
przyrząd, który sam przez się nie może się wznosić, od- 
kręćmj’ kranik dolnego baloniku, tak ażeby powietrze 
zaczęło się z niego wydobywać, a przekonamy się, że 
cały przyrząd wzniesie się w górę pod parciem tego po­
wietrznego prądu. Gdyby ten prąd działał dokładnie 
na środek ciężkości aparatu, wznoszenie byłoby prosto­
padłe do góry, lecz że to w takim przyrządzie jest pra­
wie nieprzypusz&zalne, przeto ruch odbędzie się po linji 
krzywej, a po wyjściu powietrza z dolnego baloniku, ca­
ły aparat wolno spuści się na podłogę.

Doświadczenie takie należy odbywać w pokoju zam­
kniętym, wolnym od przeciągów powietrza.’ Dowodzi 
ono stanowczo, że balonom cięższym od powietrza można 
nadać ruch za pomocą odpowiednio zastosowanej siły. 
Jeżeli zatem doświadczenie, mające się odbyć w Ghariot- 
tenburgu nie wyda pomyślnego rezultatu, nie będzie to 
dowodem niepraktyczności pomysłu, ale tylko tegó, że 
aparat poruszający nie został odpowiednio skonstruo­
wany.

Wł. Sakowski.

QO MYŚLI.

O myśli moja! gdyby mi dozwolono 
Zmienić w eo ciebie—

Mogłabyś gwiazdą zajaśnieć roziskrzoną 
Na czystem niebie.

I blasków twoich złociste lać strumienie 
W te ziemi stronę,

Kędy najgrubsze cddawna leżą cienie 
Zewsząd wzgardzone.,

I cieniom owym wieściłabyś do rana 
Jasność słoneczną,

Ażbyś w jutrzence skonała, przekonana, 
Żeś użyteczną.

Albobyś różą zakwitła—czarującą 
Barwą i wonią,

By w dzień wiosenny zerwaną zostać drżącą 
Kochanka dłonią. “

Dostałaby cię dzieweczka zapłoniona, 
Cudo piękności.

I do białego przypięłaby cię łona 
W znak wzajemności.

Wtedy oboje poszliby w ten kraj złudy,
Gdzie ich los spłoszy,

Tybyś uwiędła, lecz dawszy dwojgu wprzód 
Chwilę rozkoszy.

Mogłabyś spłynąć łzą ulgi z pod powieki,
Co już nie płacze,

Lub echem zanieść głos bratni a daleki 
W ziemie tułacze.

Albo w poświęceń zabłysłabyś koronie 
Krwawym rubinem.

Lecz na to trzeba, byś zamiast rwać mi skronie, 
Stała się czynem.

Niestety! Skrzydła w spętaniu niewolniczem 
Zbezwładnieć muszą,

Przeto dla świata ty zawsze będziesz niezem,
Dla mnie... katuszą.* 

Hajotą.



W1A00M0SCI BIEŻĄCE.
— Gazety petersburskie zaznaczają pogłoskę,-że 

ministerstwo oświaty, uznawszy szkodliwość czę­
stego zmieniania podręczników szkolnych, wydało 
rozporządzenie, aby we wszystkich niższych i śre­
dnich zakładach naukowych nauczyciele nie zmie­
niali wprowadzonego podręcznika przed upływem 
przynajmniej lat dwóch.

shł Radzie państwa, przedstawiony został—jak 
donosi GWos—-projekt połączenia akademji i szkół 
inżenierskich i artyleryjskich w jeden zakład nauko­
wym z uwagi na poważne znaczenie tej sprawy, po­
nieważ chodzi tu o osiągnięcie wielkich oszczędno­
ści, rada państwa zamianowała osobną komisję do 
zbadania rzeczy.

=' Minister) um komunikacyj, jak donosi dzień" 
nik Rusk. wied., zamierza pozwolić osobom prywa* 
tnym, ażeby własnym kosztem urządzały przystań* 
ki kolejowe i platformy, lecz tym tylko, które w ysy­
łają rocznie około miljońa pudów pakunku i to pod 
następującemi warunkami: 1) przystanki i platfor­
my z rozjazdowemi drogami winny być urządzane 
według projektów, zatwierdzonych przez minister- 
jum komunikacyj; 2) przystanki, w miarę powsta­
wania, winny być pomieszczane w taryfie drogi że­
laznej, a jeżeli ministerjum. lub administracja drogi 
żelaznej uzna ża korzystne przyjmować na tych 
prywatnych przystankach i platformach towary i od 
innych osób, chcących je przesyłać, w takim razie 
za cenę swej rzeczywistej wartości mogą być naby­
wane przez towarzystwo drogi żelaznej; ^.utrzy­
mywanie przystanków lub platform przypada na te­
go, który je wybudował, dopóki sam z nich wy­
łącznie użytkuje.

— Departament poczt, uzupełniając poprzednie 
swoje ogłoszenie w sprawie zakazu przesyłania pie­
niędzy papierowych w listach zwyczajnych i reko­
mendowanych, objaśnia, iż zakaz utajonej przesył­
ki pieniędzy papierowych nie tyczy się korespon­
dencji zagranicznej; przesyłka pieniędzy za granicę 
w listach zwyczajnych i rekomendowanych dozwo­
loną jest na mocy międzynarodowej konwencji.

= Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od duia 29-go stycznia do 4-go lutego r. b. Urodzi­
ło się: chłopców 219, dziewcząt 214, razem 433 (wię­
cej o 78 niż w tygodniu poprzedzającym). W tej 
liczbie nieślubnych: chłopców 24, dziewcząt 21, ra­
zem 45(mniej obniż w tygodniu poprzednim). Nowo­
rodków martwych było 22 (chłopców 13, dziewcząt 9). 
Co do religji: katolickiej 207, prawosławnej 5, ewan- 
gielicko- augsburskiej 24, ewangielicko - reformowa­
nej 1, wyznania mojź'eszowegol96; Zmarłozaś: męż­
czyzn 140, kobiet 127, razem 267 (więcej o 16 niż 
w tygodniu poprzednim). Z przyjezdnych zakończy­
ło życie : mężczyzn 5, kobiet 3, razem 8 osób. Dzieci 
do lat pięciu zmarło: chłopców 75, dziewcząt 67, ra­
zem 142 (więcej o 3 niż w tygodniu ubiegłym). Naj­
więcej zmarło w cyrkule V/VI i VIII—po 40, naj­
mniej w cyrkule XII—6. Głównemi chorobami po- 
wodująeemiśmierćbyły: zapalenie oskrzeli ipłuc47, 
ospa 43, suchoty płuc 26, nieżyt kiszek 15, zapale­
nie nerek 11, choroby organiczne serca 10, uwiąd 
schyłkowy 9," błonica i dławiec 9, udar (apopleksja) 8, 
choroby połogowe 3. Z niewiadomych przyczyn 
zmarła 1 kobieta. W tymże czasie zawarto związków 
małżeńskich 142 (więcej o 26 niż w tygodniu poprze­
dzającym), mianowicie: w kościele katolickim 100, 
prawosławnym 5, ewangielicko-augsburskimll,  ewan­
gielicko -reformowanym 3, wyznania mojżeszowe- 
go 196.

— W ciągu tygodnia od 29-go stycznia do 4-go lute­
go r. b. dostawiono na targ prążki w ogóle 1,914 
sztuk bydła (więcej o 313 niż w tygodniu poprzedza­
jącym), mianowicie: bydła stepowego: wołów 1,651, 
krów 13; bydła miejscowego: wołów 151, krów 99. 
Z bydła stepowego sprzedano rzeźnikom warszaw­
skim: wołów 1,427, krów 13; na prowincję: wo­
łów 224. Z bydła miejscowego sprzedano rzeźnikom 
warszawskim: wołów 101; na prowincję: wołów 46, 
krów 49. Pozostało niesprzedanych z bydła miejsco­
wego: węłów 2, krów 7. Krów dojnych było 43 
(więcej o 5 niż w tygodniu poprzednim). Przypędzo­
no wieprzów 2,200 (więcej o 50 niż w tygodniu po­
przedzającym), z czego sprzedano do Prus i na pro­
wincję 1,000, cieląt 1,250 (więcej o 50 niż w tygodniu 
poprzednim). Przewieziono przez rogatki mięsa wo­
łowego 4,157 pudów, wieprzowego 148, baraniego 2, 
cielęcego 446, razem 4,753 pud. (mniej o 79 niż w ty­
godniu ubiegłym). Mięso •wołowe płacono za funt po 
kop. 14, cielęce po kop. 16, wieprzowe po kop. 17. 
Funt chleba razoweg'o kosztował 3 kop., py tlowego 4 ’/3 
kop., bułek zwyczajnych 8 kop., lepszych 10 kop. 
Sążeń sześcienny drzewa twardego sprzedawano po 
rs) 17, miękkiego po rs. 15. Za ezetwert węgla ka­
miennego żądano rs. 1 kop. 67Ł/a i rs. 1 kop. 55.

= Ną Warszawie ciąży obecnie dług w sumie rs. 
692,078 kop. 9%. W sumie tej mieści się rs. 605,270 
kop. 59'/a, należne Bankowi polskiemu jako reszta 
pożyczki zaciągniętej w 1844 r. na budowę Nowego 
zjazdu i rs. 86.807 kop. 50 za płyty żelazne wzięte 
od zarządu państwa w 1879 r., któremi zabrukowa­
no ulice: Chłodną, Srebrną, Twardą, Królewską i 
Grzybowską. Narachunek długu zaciągniętego wsu- 
mie rs. 1,200,000 na budowę Nowego zjazdu spła­
cono do końca r. z. rs. 594,729 kop. 41, w r. b. u- 
iszczona być ma suma rs. 67,684 kop. 77, a splata 
całego długu ukończy się w r. 1893. Na płyty że­
lazne zadłużono się rs. 172,619, amortyzacja tego 
długu ukończy się już w 1884 roku. W roku ubie­
głym spłacono ostatecznie pożyczkę zaciągniętą 
w roku 1866 w sumie rs. 300,000 w Banku polskim 
na odbudowę zatusza.

— Równocześnie z wprowadzeniem w życie no­
wego kontraktu magistratu z towarzystwem desau- 
skiem gazowem ustanowione zostaną przy magistra­
cie dwie posady, a mianowicie inspektora gazowe­
go i jego pomocnika; w zakresie działalności urzę­
dników tych leżeć będzie kontrola światła, w ulicz­
nych latarniach gazowych.

— Wiadomo, że pomiędzy właściwą władzą miej­
ską a właścicielami majątku ziemskiego Tworki, 
pod Pruszkowem, toczyły się układy co do nabycia 
odpowiedniej wielkości gruntu pod nowy szpital dla 
obłąkanych. Otóż dowiadujemy się, że onegdaj już 
ostatecznie umowa ta doszła ’do skutku i miejsbe 
pod szpital zostało kupione przez władzę miejską. 
Budowa szpitala rzeczonego ma być rozpoczęta za 
parę miesięcy. Za wzór do urządzenia szpitala po­
służy dom obłąkanych w Kazaniu.

= Oddawna już Towarzystwo dobroczynności, 
uznawszy obecne pomieszczenie w gmachu przy 
Krakowskiem-Przedmieściu za nieodpowiednie dla 
sierot i starców pod jego zostających opieką, prze- 
myśliwa o przeniesieniu ztąd swych zakładów. 
Z początku starano się o odpowiednie miejsce dla 
zakładów po za Warszawą i niejeden z właścicieli 
ziemskich czynił propozycje Towarzystwu, ażeby 
nabyło odeń grunt na wybudowanie gmachów dla 
siebie. Przez długi czas kwestja przeniesienia za­
kładów po za miasto była na'porządku dziennym 
w obradach Towarzystwa dobroczynności. Ze wzglę­
du jednak, iż kupno gruntu, jak i wystawienie na 
nim stosownych budowli dla zakładów kosztowało­
by dużo, zaś Towarzystwo dobroczynności nie jest 
w stanie ponosić wydatków tak znacznych, osta­
tecznie projekt przeniesienia zakładów po za mia­
sto został zaniechany. Obecnie istnieje zamiar u- 
miejscowienia zakładów Towarzystwa dobroczyn­
ności w zabudowaniach po-dominikańskich, które 
doń należą. Prócz tego Towarzystwo stara się o o- 
trzymanie od właściwej władzy zabudowań- pokla- 
sztornych w Czerniakowie. Tutaj może z czasem 
pomieszczonąby została część sierot, z liczby tych 
któremi się opiekuje Towarzystwo.

— Właściciele nieruchomości nr 155 i 150a o- 
trzymali, jak się dowiadujemy z rozkazu p. prezy­
denta miasta, pozwolenie na urządzenie czasowego 
targucieląt, dotąd pomieszczonego na ulicy Wołowej. 
Pozwolenie udzielone właścicielowi posesji nr 150« za- 
warunkowane jest, iż targ,cielęcy może tam być u- 
mieszezony dopiero po należytem uporządkowaniu i 
urządzeniu odpowiedniego pomieszczenia. O prze­
niesienie targu do posesji nr 155 na Pradze odnie­
siono się już do zarządu p. oberpołicmajstra.

— Wielka posesja, numerem 1600 W oznaczona 
a przy rogatkach jerozolimskich położona, podzie­
loną została na 19 działów, z których każdy zawie­
ra około 250 sążni kwadratowych przestrzeni; dzia­
ły te opatrzono oddzielnemi numerami hypotecz- 
nemi.

= Podobno poruszono znów myśl zniesienia bu­
dynków zamykających plac Saski, w których miesz­
czą się rozmaite instytucje wojskowe; w tym celu 
nawiązane zostały rokowania, które, jeżeli dopro­
wadzą do porozumienia, pozwolą urzeczywistnić się 
niejednokrotnie poruszanym projektom.

— Władze wojskowe zamierzają wznieść podo­
bno w Warszawie olbrzymie murowane magazyny 
prowjantu dla wojska, gdyż dotychczasowe, jako 
zbudowane z drzewa, nie odpowiadają warunkom 
bezpieczeństwa od ognia; skład taki pozwoliłby 
znieść rozrzucone po całej Warszawie drobniejsze 
magazyny. ___________

~ Posady nadzorców drogowych na kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, jak donosi Kur. por., mają 
być zwinięte ze względów oszczędnościowych; zaj­
mujący te posady otrzymają inne stosowne pomiesz­
czenie. _______ ’
= Z decyzji Najwyższej p. Stanisław Kurnatow­

ski, ossdaony od ośmiu miesięcy w cytadeli war­

szawskiej za pojedynek w Dorpacie, zwolniony zoA 
siał z reszty kary.

= W dniu wczorajszym u Lr. Sewerynów Uruśkićli. 
odbył się urozmaicony koncertem rant, który raczył 
zaszczycić swoją bytnością Jw. Główny naczelnik 
kraju; gości zebrało się przeszło 200.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś 16-ty występ Heleny Modrzejewskiej (ab 

B, nr 5) w „Romeo i Julja“, tragedji Szekspira. . .
* „Niewinni*, trzyaktowy dramat W. Okońskie- 

go, dany będzie w przyszły piątek z współudziałem 
Heleny Modrzejewskiej.

* Podobno Pablo de Sarasate zamierza wkrótce 
przybyć do Warszawy.

= Jeszcze o balu.
Oprócz dam-gospodyń balu na „Przytuliko”, któ^ 

rych listę podaliśmy w onegdajszym numerze AVry 
jera, przyrzekły również swą pomoc i opiekę panie: 
Zofja z Laskowskich Bojasińska, Marja Goldstan- 
dowa, Aleksandra z hr. de Laval hr. Kossakowska, 
Michalina z Zaleskich hr. Stanisławowa Kossakow­
ska, z Berkowskich Kleezkowska, Wiktorowa z Hau-, 
szyldów Maringowa i Józefa z Klonowskich ŹWa-; 
nowa.

Amatorom zabawy przypominamy, że wieczór, o 
którym mowa, odbędzie się w dniu dzisiejszym 
w sali resursy kupieckiej, i że tańce poprzedzone 
będą koncertem, którego początek oznaczono na; 
godzinę 9 punktualnie.

Biletów dostać można jeszcze dziś W resursie ku­
pieckiej.

— Bal maskowy z loterją fantową.
W nadchodzącą niedzielę dnia 19 lutego w salach 

redutowych, w Sali widzów i na scenie teatru wiel­
kiego odbędzie się wielki bał maskowy, połączony 
z loterją fantową na rzecz kasy pożyczkowej arty­
stów teatrów warszawskich.

Program zabawy urozmaicony.
~ Kaprysy zimy.
Temperatura coraz bardziej się podnosi.
Dziś mamy prawdziwie wiosenne ciepło, ani śla­

du mroźnej zwykle w tej porze zimy!
Ze Lwowa donoszą nam, iż tamże udające się na 

bale panie odbywały podróż tę w najlżejszych su­
kniach pieszo.

Natomiast w Konstantynopolu śnieg leży na sześć 
cali, a komunikacja kolejowa wskutek śnieżycy ule­
ga ciągłym przerwom.

= Kontrakty kijowskie.
Jak nam donoszą z Kijowa, tegoroczne kontrakty, 

rozpocząć sio mające za dni kilka, zapowiadają się 
niezbyt osobliwie.

Ruch przygotowawczy mało ożywiony.
Sklepy w gmachu kontraktowym urządza niewie­

lu kupców.
W liczbie ich wynajęło w gmachu kontraktowym 

miejsca czterech jubilerów z Warszawy.
Reprezentowany też będzie i Lublin.
Jeden z kupców tamecznych sprzedawać będzie 

na kontraktach wyroby rymarskie.

— Ochrona na Szmulowiźnie.
Donosiliśmy już wczoraj o otwarciu i poświęceniu 

ochronki na Szmulowiźnie.
Ochrona ta, założona z inicjatywy gubernatora 

warszawskiego br. Medema, oraz jego małżonki, po­
wstała w szybkim czasie przy współdziałaniu Jks. 
Dudrewicza, sędziego gminnego Emila Briihla wraz 
z małżonką, wice-prezesa zakładów dobroczynnych 
rz. rad. st. Puchalskiego, drów Kryżego, Liesego i 
Podbielskiego, naczelnika powiatu warszawskiego 
von Brinkena, oraz Wójta gminy Brudno, Gradc- 
ckiego.

Wymienione powyżej osoby utworzyły komitet, 
który wprędce zebrał pierwiastkowy fundusz, wy­
starczający tymczasowo ńa wynajęcie lokalu, wsta­
wienie łiiwek z pulpitami na 150 dzieci, oraz zaku- 
pno innych koniecznych utensyljów.

Rzeczona ochrona mieści się na Szmulowiźnie 
domu pod nr. 53/4 i urządzoną jest tymczasowo na 
20Ó dzieci obojej płci, z których lOu młodszych i 
słabszych prócz nauki otrzymuje obiady, reszta zaś 
z braku funduszów musi pozostać bez tego dobro­
czynnego zasiłku.

Ponieważ jednak do pomieszczenia w ochronie 
zgłosiło się już przeszło 400, dotychczasowy lokal 
okazuje się na pomieszczenie tej liczby za szczu­
płym (200 dzieci zupełnie już go zapełnia) i trzeba 
będzie w przyszłości obrać obszerniejsze pomieść 
czenie, celem ułatwienia dostępu tak licznym kan 
dydatom do tej tak bardzo użytecznej instytucji.

Oprócz wymienionych w dniu wczorajszym dostop 
ników znajdujących się na poświeceniu, uczestni­
czyły w tej uroczystości panie Marja Puchalska 
Helena Andrejew, Emilja Basse, Flotentyna Briihlo 
wa» Emilja Skorynowa, Flereutyna Sawińska, Julja



Rokossowska, oraz komitet w całym składzie swo­
im. i kilku zaproszonych obywateli okolicznych.

Prowadzenie ochrony, oraz nadzór nad nią. po- 
wiefzóne zostały trzem siostrom miłosierdzia, pro­
wadzenie zaś rachunków i kasowości przyjął na sie­
bie sekretarz przy warszawskiej radzie zakładów 
dobroczynnych, p. Wacław Zaborowski.

Nadmienić wypada, że wyżej wymienieni leka­
rze do komitetu należący leczą już oddawna całą 
ludność tamtejszą, zaś właściciel apteki w Szmiilo- 
wiźnie, p. Wiktor Piotrowski, wydając najuboższym 
lekarstwa bez wynagrodzenia, odstępuje tym, któ­
rzy mógą płacić, 50% od cen zwykłych.

Połowa najuboższych dzieci, uczęszczających do 
ochrony, otrzymała ubranie i obuwie ze szczodrobli­
wości pań baronowej Medem i I lorentyny Briihlo- 
wej. . ... .

Nad Użytecznością tej instytucji rozwodzie się nie 
potrzebujemy.

Ochrona jest zdrowym zasiewem, który wszcze­
pia dobre zasady w dzieci, pozbawione z różnych 
.powodów dozoru rodzicielskiego i dobrych przykła­
dów, będących najpraktyczniejszą nauką życia.

Jest to pielęgnowanie młodych szczepów, żeby 
nie wyrosły kiedyś w szkodliwe rośliny... ,

W wyjątkowych okolicznościach, w jakich się 
Szmulowizna znajduje, podwójna potrzeba takiej o- 
chrony czuć się tam dawała.

Fundusze są małe jeszcze i nie wystarczające, ale 
dobroczynność warszawska jest wielka i o wszys- 
tki cni pamięta.

Nadzieja więc w Bogu i w miłosierdziu ludzkienl, 
że ten tak pożądany zakład, wzniesiony po jedyńćze- 
mi zasiłkami, rozwinie się szybko z wielką korzy­
ścią duchową i materjalną ubogiej, przedmiejskiej 
ludności.

■i .1 ■ ■ - ......'S
= Nagła śmierć.
Staruszka, Balbina D. lat 63 licząca, źyjąca z jał­

mużny i miłosierdzia ludzi, zamieszkała w domu 
nr 10 przy ulicy Erywańskiej, znalezioną została 
w mieszkaniu swojem martwą.

Przyczyna śmierci niewiadoma*
Śledztwo zarządzono.

Gira o życie.
Sząlońa gra, o której wczoraj donosiliśmy, we­

dług krążącej po mieście pogłoski, była amerykań­
skim pojedynkiem o... kobietę!

Juljan D. i Aleksander B. obydwaj żywili miło­
sne uczucia względem jednej i tej Samej osoby.

Pod wpływem zazdrości z przyjaciół stali się za­
ciętymi rywalami i postanowili Sprawę zakończyć 
pojedynkiem amerykańskim, o którym czytali w ja­
kimś romansie...

Układ staną! i zakończył się jak wiadomo śmier­
cią Juljai a D?wobec szczęśliwego przeciwnika i je­
dnego świadka, których pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej.

— Nowe fabryki.
Pomimo niekorzystnej zmiany Ustawy celnej, ruch 

w przemyśle żelaznym u nas nie ustaje.
W styczniowym zeszycie Przeglądu technicznego 

spotykamy wiadomość o rozpoczęciu robót w dwóch 
nowootwartych fabrykach.

Pierwszą z nich jest fabryka konstrukcyj żela­
znych i kotlarnia w Pruszkowie, prowadzona przez 
inzenierów: Mieczysława Rudnickiego i Aleksandra 
Buczyńskiego.

Fabryka ta zakreśliła sobie szerokie koło działal­
ności, wyrabia bowiem kotły parowe różnych sy­
stemów, "zbiorniki, przyrządy dla cukrowni i go­
rzelni, wiązania dachowe i t. d._

Druga fabryka powstała w Warszawie przy ulicy 
Przemysłowej.

Są to warsztaty mechaniczne mżemera Zygmun­
ta Rościszewskiego, przy których istnieje biuro te­
chniczne.

Zarząd fabryki objął inżenier-mechanik Roguski. 

=s Towarzystwo wstrzemięźliwości.
Staraniem czcigodnego proboszcza parafji lubie- 

nieckiej, włościanie, zamieszkujący Jałtuszów, w po­
wiecie mohylewskim, postanowili wyrzec się picia 
wódki.

W tym celu zwołane zostało, zebranie, na którem 
postanowienie to miało być spisane w formie proto­
kółu i podpisane przez obecnych.

Zebraniu temu jednak zdołał przeszkodzić szyn- 
karz jałtu,szewski, przeczuwający ztąd swoją ruinę...

Niezrażony tom niepowodzeniem proboszcz lubie- 
niecki zwołał drugie zebranie, na którem wyż 
wspomniane postanowienie jednomyślnie przyjęto i 
podpisano.

Włościanie, przyjęte dobrowolnie na siebie zobo­
wiązanie, wiernie dotrzymują, czem zmusili szynka- 
rza do zamknięcia karczmy.

Przykład ten oddziaływa zbawiennie na sąsiadu­
jące z Jałtuszowem wioski, które zamierzają i u sie-
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bie wprowadzić takie towarzystwa wstrzemięźliwo­
ści.

— Stary grat...
W Gazecie Świątecznej znajdujemy pod tym napi­

sem có następuje:
-Sprawa zegaru na kościele pijarów przypolńiha 

nam historię zegara innego, również starego, który 
się znajdował (jeśli nas pamięć nie zawodzi) na ko­
ściele świętego Krzyża w Warszawie.

Zegar ów po dwóch wiekach służby również sta­
nął i sumiennej naprawy potrzebował.

Zamiast wyleczyć go jednak z niemocy, postano­
wili go także sprzedać jako grat niezdatny.

Jak rzekli, tak i zrobili, i sporządzali zegar no­
wy...

Ten nowy jednak ciągle się jakoś narowi i po­
żytku z niego niema, bo wskazówki zwykle W je- 
dnem miejscu stoją.

Ale cóż się stało z Owym starym gratem?
Oto kupił go proboszcz ze Stanisławowa (w po­

wiecie nowomińskiita) i zawiózł do swojej paraiji.
Tam zajął się jego naprawą nie zegarmistrz ża­

den, ale... prosty chłopiec wiejski, zdolny samou­
czek, i tak go Wyporżądził, że od lat już kilku ten 
„grat stary” chodzi jaknajregularniej w Stanisła­
wowie i na jednym z dzwonów kościelnych godzinę 
po godzinie wybija.

Wiadomość o tem powinna przydać się ńa coś 
dla niszczycieli dawnych pamiątek ...

= Curiosum.
W powiecie lityńskim, na Podolu, pewna dama, jak 

donosi Gazeta rolnicza, zaskarżyła obywatela ziem­
skiego, p. B., o potratóWanie końmi.

Pozwany, nic nie wiedzący o tym wypadku, do 
winy się nie przyznał.

Mimo zupełny brak dowodów, sędzia pokoju ska­
zał oskarżonego na 100 rs. kary, motywując Wy­
rok w ten sposób:

1) Obwiniony, zgodnie ze skargą powódki, zezna- 
je, że powóz jego w dacie i miejscu Wypadku był 
zaprzężony czterema końmi.

2) Rzeczywistego sprawcy wypadku, z powodu 
niewykrycia go, sąd dó Odpowiedzialności pociągać 
nie może.

Z tych powodów i t. d.
Oryginalne te motywa wyroku zasługują na po­

danie ad aeternam rei memoriam..i
— Mili sąsiedzi.
W dniu 27 z. m., na łąkach Wsi K welin, w powie­

cie kaliskim, znaleziono martwe ciało niewiadome­
go człowieka, z widocznemi oznakami zabójstwa.

Z wyprowadzonego śledztwa okazało się, że de­
natem jest Gódfryd Koń, właściciel kólónjiŁażińśk, 
w powiecie słupeckim, i że w awanturze Z sąsiada­
mi swymi Banclerem i Szulcem zabity, a następnie 
dla niepoznaki, na łąki pod wieś K welin Wyniesio­
ny został...

Winni zabójstwa Kona aresztowani.
—■ Fatalny wypadek.
W dniu 3 b. In., włosie pod wsią Zawidza (w San­

domierskiem), kilku robotników zajętych było ści­
naniem stuletniego dęba...

Przy robotnikach stał pruski poddany, Jan 
Pieprz.

Nagle dąb pada, przygniatając Pieprza...
Nim robotnicy zdołali wydobyć nieszczęśliwego, 

ten skonał.
Dąb zgrućhótał mu głowę i żebra...
= Wypadki.

* Franciszek T)., zamieszkały przy ulicy Gęsiej, pod 
nr 55, pokłóciwszy się z Sergjuszem F., póchwyeił topór i 
takowym zadał mu ciężką ranę w głowę.

Rannego odwieziono do* szpitala ujazdowskiego.
* Pod nr 50, przy ulicy Ogrodowej żona wyrobnika Teo­

fila 8., pokłóciwszy się zwężeni, uderzyła go butelką w gło­
wę i raniła silnie W czoło.

* Na rogu Senatorskiej i DańiolewiczoWskiej powożący 
dorożką nr 273 hajeeliał na przechodzącego Roberta K. i 
dyszlem zranił go w twarz.

‘ * Powożący dorożką nr 685, ńa Podwalu, najechał na 
Wincentego Ch. i skaleczył go silnie.

Ze świata.
X Dr Władysław Szajnocha, syn znakomitego histo­

ryka naszego, habilitował się na docenta geologji i pa­
leontologii ńa uniwersytecie jagiellońskim.

X Serce Konarskiego umieszczono onegdaj w koście­
le oo. pijarów w Krakowie. Ceremonja była nader 
uroczystą. Kazali pijarzy: ks. rektor Słotwiński i Chro- 
mecki. U stóp katafalku, na którym spoczywało serce, 
deputaeja akademickiej młodzieży lwowskiej złożyła 
okazały wieniec. W obchodzie uczestniczył spory tłum 
pobożnych. Serce wielkiego reformatora szkól złożone 
jest obecnie po prawej stronie prestóterjum w niszy 
zamkniętej kratą branżową. Szczegóły te czerpiemy 
z wśscaweg®. iMhmSIi i

X W Krakowie zmarł w tych liniach dr Franciszek 
Bulikowski. b. lekarz b. wojsk polskich, óżdóbióny zło­
tym krzyżem virtuti militari.

X Senat akademicki uniwersytetu lwowskiego posta­
nowił ofiarować katedrę zoologjUpo śmierci ś. p. Szymo­
na Syrskiego znanemu podróżnikowi syberyjskiemu, do­
ktorowi Benedyktowi Dybowskiemu.

X Zjazd rabinów, zwołany na dzień jutrzejszy do 
Lwowa, za inicjatywą rabina krakowskiego dra Sehrei- 
bćta i „cudownych" rabinów z Śadogóry i Husiatyna, 
ma na celu zmianę projektu ustawy o urządzeniu gmin 
izraelskich, przygotowanego podobno przez ininisterjuin 
oświaty.

X Ofiarą katastrofy w Ringtheater padł dyrektor naj­
popularniejszej sceny w Wiedniu, Tevele, przedsiębior­
ca słynącego z trupy operetkowej „Cąrltheatru." Uby­
tek w dochodach przez zniechęcenie się publiczności do 
odwiedzania teatrów przyprawił go o takie straty, iż 
d. 12 b. m. musiał oświadczyć artystom, że składa wiek 
ręce przedsiębiorstwo. Pryniadonną scehy Tevelego by­
ła niezrównana Gallińaj er.

X Znowu ofiara Sary Bernhardt! W Wiedniu przy- 
ąresztowano 17-letnićgÓ młodzieńca, przy którym znale­
ziono sumę 340 guldenów. Bie-da-czyśko nic umiał się 
dobrze z ich posiadania wytłumaczyć, wikłał śię W Ze­
znaniach, podał fałszywe nazwisko i'byłby? jako podej­
rzany włóczęga, odpokutował W kbżie sWoje mniemane 
przewinienia, gdyby się dość wcześnie ilie okazało, że 
jest on synem handlarza zboża ze Szląska. że Othżyinal 
od ojca w zeszłyiń miesiącu 40Ó złr. z poleceniem zaku­
pienia noWycii Zapasów, a zamiast tego pojechał do Wie­
dnia, aby zObaćżyó — boską Śarę, o której tyle się na­
czytał w jzieiinikacli. Bywał też na jej występach, 
rdśkośzowńł się talehtćin aftyśitó, ale dla niej naruszył 
ojcowskie pitmiądżó i nie śmiał powrócić do domu. Lek­
komyślny wielbiciel sztuk pięknych odstawiony został do 
rodziny. Sara po wypadku w Genui wróciła do zdrowia 
i grała jfeśżcze W Adrjannie i Fru-Fru, przed liczniejszą 
już publicznością. Vćtdi złożył jej Wizytę i oliarował 
swoją fótogratję.

X Adolf Wilbtahdt, niedawno mianowany dyrektor 
wiedeńskiego „Burgtheater," wystąpił z pierwszą nowo­
ścią. Liczy óha 2400 lat wieku, a nazywa się „Elektrą" 
Śofoklćfea. ‘ Wilbrahdt nadał klasycznemu arcydziełu 
formę sceniczną, zbliżoną do wyińagań i pojęć sniaku 
dzisiejszego, zachował jednak zasadnicze linje oryginału. 
Publiczność wiedeńska zachwyconą jeśt tem obcem dla 
siebie zjawiskiem z przedchrystusowych czasów. Na za­
kończenie wieczoru dodano epilog satyryczny Eurypide­
sa: „Cyklop." . *

X Wystawa sztuki. Po międzynarodowej wystawie 
obrazów w Wiedniu otwartą zostanie druga podobna wy­
stawa w Rzymie dnia Dgb grudnia. Miejsce znajdą na 
niej tylko dzieła oryginalne w ostatnich dziesiębiU latach 
utworzone z warunkiem, aby przedtem ua żadnej wło­
skiej, hib międzynarodowej wystawie niti figurowały. 
Jednemil artyście Wólilo będzie najwyżej nadesłać pięć 
płócien. Komitet urządzający przyjmować będzie de­
klaracje wystawców od maja.

X W Kopenhadze wyszła w przekładzie duńskim „Na­
na" Zóli. Policja skasowała całą edycję i wytoczyła 
proces karny przeciw tłumaczowi.

X Fundusz zapomogi dla żydów rosyjskich, zbierany 
drogą publicznych składek w Anglji, doszedł do 40;000 
funtów śztcrlingów. Żńany protektor swyćłi współwy­
znawców, Mojżesz Montefiore, przesłał na ręce lOtfe^ma- 
jora 500 funtów i wyraził swe ubolewanie, iź nie mógł 
być obecnym na zgromadzeniu demonstraeyjnem na ko­
rzyść żydów rosyjskich W ratuszu miejskim.

X W Paryżu jedną z ulic nowo-utworzonych miano­
wano „rwe de Littre.^

X Oryginalna moda przyjęła się w tym karnawale 
W Paryżtt. Na balu kostjumowym u hrabiny de Noailles, 
goście wyobrażali.., sad. Damy kóstjumowańe były jai. 
ko czereśnie, porzeczki, śliwy, winograd i t. p., panowie 
jako jabłonie i grusze. Suknie naśladowały bardzo 
wiernie korę owych drzew i krzewów, oraz owoce i po­
kryte były liśćmi. Prześlicznie wyglądać miał pewien 
szesnastoletni młodzieniec jako „poziomka." Na innym 
balu występowały znowu rozmaite warzywa: marchew i 
rzepa, kapusta i pietruszka, buraki i t. d. Słowem, kto 
dziś w Paryżu chce być modnisiem, musi być biegłym 
botanikiem!

X Schwytany ognik. Ż Kołomyi donoszą, iż od kilka 
tygodni widzieć było można nad brzegiem Prutu poru­
szające się tajemnicze światło. Zbliżyć się doń nie wa­
żył się z widzów żaden. Aż nareszcie zdecydowała się 
na to policja i schwytała arendarza kołomyjskiego, który 
natarł sobie głowę fosforem i w ten sposób straszył 
straż akcyzną! Gdy strażnik przed „ognikiem" cofał 
się ku swej budce, wówczas przemytnicy przekradali si§ 
z wódką do miasta...

X Zagadnienie.
Kto przychodzi dwa razy na świat?
— Śpiewaczki... raz naturalnie, drugi raz oficjalnie 

i tylko ta data jest znaną.
X Na balu.
— Kto jest ta parnia?



w* 40 tysięcy rubli.
— Ata? ' wt
— 70 tysięcy.
— A tamta?
— Nie ma nazwiska...

— Sprostowanie. We wczorajszym artykule „Ra- 
zhuba dat“ zaszły następujące omyłki zecerskie: 
W ,1-szej szpalcie, 8-ym wierszu od dołu, zamiast 
4-tą winno być 4 (cztery). W 2-giej szpalcie w 30-ym 
wierszu od góry zamiast liczb 1200, 300 i 400 win- 
iy być 1600, 2000 2400 itd.,— w następnym zaś 
wierszu winny być liczby loOO, 1700, 1800, 1900 
,td. W 51-ym wierszu od góry w tejże szpalcie za- 
jniast cyfry 5 winna być cyfra 4. Nareszcie w odsy­
łaczu w wierszu drugim zamiast „rok 1852“ winno 
oyć 1582.

— Złożyli w redakcji Kwrjera Warszawskiego:
Dla ofiar opłakanych wgpadków

W kościele świętokrzyskim,
Gordziałowska w Bobrujsku rs. 3, juljan Urbań­

ski z gub. kowieńskiej rs. 2.
Na ulicach Warszawy.

Urzędnicy wydziału transportowego dr. ż. w.-w. 
i w.-b. rs. 15 kop. 80, Józef Silvand notarjusz kop. 
30, złożone u P. K. za 12 fantów podczas zabawy rs. 
1 kop. 20, D. Sch. rs. 1.

Dla biednych do uznania redakcji.
Hoffman kop. 20.

Na pomnik Mickiewicza.
Stankiewicz z Brzostowa kop. 50, złożone na wie­

czorku w rawskiem u p. T. S. rs. 41, S. S. delego­
wany spisu ludności okr. XXX/7 rs. 3, członkowie 
fcółka lubelskiego Nawrocki rs. 1, uczniowie z ulicy 
Złotej nr 2 rs. 2, uczniowie klasy VI gim. III mie­
sięcznej składki rs. 4 kop. 20.

Na kasy pożyczkowe dla rzemieślników.
Zebrane za pośrednictwem Gazety warszawskiej 

rs. 45, bezimiennie rs. 1 kop. 25.
Dziś rs. 165 k op. 25.—Ogółem rs. 23,415 k. 65 pesa 

thilijska, pieniądz srebrny chiński, pół lira tureckiego i */< 
dolara.

Na koszta wyprawy do Afryki.
Warszawianki po b alu w Osinach rs. 10 kop. 20, 

polki z Ząbkowic rs. 2.
Dla nędzy wyjątkowej.

M. D. rs. 1, z niewiadomego źródła kop. 50, Mę- 
irzecka rs. 1.

Dla uczniów.
Uczniowie z ulicy Złotej nr 2 rs. 2.

Na naprawę zegara po-pijarskiego.
H. Nowen rs. 1.

Na kościół w Irkucku. _
Marja Wiśniewska rs. 1.

Na ochronę br- Medem.
Stanisław Skarży iski rs. 50.

Na letnie mieszkania dla ubogich dzieci.
Jhn Rokicki w Mierzwinach rs. 2

Do rozporządzenia dra Natansona.
Zebrane u P. Westerzang z loteryjki rs. 8 k. 5.
— Sprostowanie. W nr. 30 Kurjera w dziale ofiar 

zamiast p. Prayer, czytać należy p. Prager.

— Do zarządu warszawskiego okręgowego Towarzystwa 
krzyża czerwonego wpłynęło od dnia 1 listopada do 1 gru-

A} 1881 roku.
dnia. Na korzyść krzyża czerwonego:
’ Od sędziego pokoju cyrkułu 9-go m. Warszawy rs. 10, 

od dziekana powiatu radomskiego rs. 3, od urzędników kasy 
powiatowej kozienickiej rs. 1 kop. 75, od inspektora insty­
tutu w Nowej Aleksandrji rs. 10, ze skarbonki cechu intro­
ligatorów rs. 2 kop. 20, od L. Oksenberga rs. 2, od guber­
natora w Piotrkowie rs. 407 kop. 97, wniosków od ezłoków 
honorowych i rzeczywistych rs. 35, razem rs. 471 kop. 92. 
W dniu 1 listopada było rs. 94,777 kop. 19%. W listopa­
dzie wydano rs. 794 kop. 45, pozostaje przeto w dniu 1 gru­
dnia rs. 94,454 kop. 66%. Kwotę rzeczoną stanowią: a). do­
wody Banku polskiego rs. 93,539 kop. 92, b) w gotowiźnie 
is. 914 kop. 74%.

B). Na korzyść zgromadzenia sióstr św. Elżbiety:
Od nauczycieli seminarjum nauczycielskiego w Siennicy 

rs. 11, z dwóch skarbonek Towarzystwa rs. 43 kop. 46’/s. 
Razem rś. 54 kop. 46%,'w dniu 1 listopada było rs. 37,254 
kop. 1, w dniu zaś 1-ym grudnia 1881 pozostaje rs. 37,308 
kop. 47%. Kwotę rzeczoną składają: a) procenta w papie­
rach publicznych rs. 36,650, b) w gotowiźnie rs. 658 k. 47

— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej ma honor po­
dać do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców 
którzy w ciągu ubiegłego miesiąca to jest od dnia 1-go 
grudnia 1881 do dnia 1-go stycznia 1882 roku dobroczynną 
składką zasilili ubogich, sprawdzonych przez Siostry miło­
sierdzia.

Ofiary miesięczne: dnia 1-go grudnia. J*. P. rs. 100, hr. 
A. P. rs. 100, hr. Wła. Bra. rs. 100, hr. or. Zamoyska rs. 
50, hr. M. P. rs. 25, K. P. rs. 25, O. P. rs. 25, K. S. rs. 25, 
za listopad i grudzień A. Mog. rs. 20, Jan Bloch rs. 120. Ofia­
ry jednorazowe: dnia 1-go grudnia. N. N. rs.,5, Eleonora 
D. rs. 12, nr. P. Br. z proźbami rs. 10, N. N. na opał rs-25, 
hr. Wł. Br. starszy z proźbami rs. 100, jenerał X. J. rs. 25, 
N. N. z przeznaczeniem rs. 12. Dnia 22-go grudnia: P. Ż. 
rs. 200 od księdza-Jubiliat z redakcji Przeglądu katolickiego 
rs. 600’ z redakcji Przeglądu Tygodniowego K. B. na wigilję 
dla biednych rs. 25, J. Z. rs. 10, N. N. dla trzech rodzin rs. 
6, B. U. z Wierzbna na święta dla biednych rs. 25, z re­
dakcji Gaaety Polskiej rs. 17, z redakcji Przeglądu Tyyodnio- 

wego rs. 6 kop. 25, z redakcji Kuryera Codziennego rs. 9, 
z redakcji Kurjera Porannego rs. 4 kop. 20, z redakcji Prze­
glądu Katolickiego rs. 22 kop. 60, z księgarni p. Orgelbran­
da rs. 6 kp. 50; Razem rs. 1710 kop) 55. Biuro wsparło 
w tym miesiącu rodzin 367.

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry miłosierdzia-, 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej. .
Tamka, nr 25. Posiedzenie 26 stycznia.
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Chmielna 
Praga 
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Bednarska
Źródłowa
Garbarska

Witkowska A. 
Politykin M.
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Jagiełło Mał.

Masłowska F. 
Golanowska 
Starzyńska F. 
Szałapska Z. 
Rosińska H.

Ogrodowa (Borkowska Fr. 
Nowogrod.

domuLUlica

.Wdowa, dz. dr. 5,
Słaba, mąż ciężko chory, 

dz. dr. 2.
Słaba, mąż chorowity, dz. 5. 
Wdowa, dzieci dr. 3.
Bezwładna, lat 82.
Wdowa chorowita, dz. dr. 5. 
Mąż chory od dawna na no­

gę, dz. dr. 4.
Wdow'a, dz. dr. 4. , ,
Mąż konwulsyjny. dz. dr. 5.

Komaska Jo. Wdowa, dzieci drobnych 3, 
matka stara, chora.

EtkaPagowiczjWdowa, dz. dr. 3.
F. Rakowiez .Sparaliżowany,żona ch., dz. 1. 
Grabowska M.Mąż nieobecny, dz. dr. 2. 
Kałucka Hen. Wdowa, dzieci dr. 3. 
Dąbrowska A. IWdowa, dzieci dr. 5.

Ogłoszenie,
W dniu 29 stycznia r. b. w sali Aleksandryjskiej magi­

stratu odbył się koncert śpiewaków, pod dyrekcją artysty- 
śpiewaka Dymitriego Sławiańskiego, z dochodu czystego 
którego tenże przeznaczył 20% na zasilenie funduszów 
kas pożyczkowych rzemieślniczych. Z przedstawionego przez 
p. Sławiańskiego rachunku okazuje się: Dochodu z biletów 
było rs. 534 kop. 50. Wydatki uczyniły: za ogłoszenia i 
afisze rs. 26 kop. 40, za oświetlenie gazowe rs. 19 kop. 45, 
za wynajęcie, krzeseł rs. 20, za urządzenie . estrady rs. 6, 
służbie i inne drobne wydatki rs. 4 kop. 65, za wynajęcie 
fisharmonji rs. 25. kasjerowi rs. 3. Razem rs. 104 kop. 50. 
A zatem dochodu czystego osiągnięto rs. 430, z którego 20% 
w kwocie rs. 86 przesłane zostały przezemnie na ręce pre­
zesa warszawskiego Towarzystwa dobroczynności dla przy­
łączenia do właściwych funduszów. O czem podaje'się do 
wiadomości powszechnej.

Jenerał-1 ej tenant Stargnkewic*. 
Naczelnik kancelarji K. Wleniami.

— Zaiząd warszawskiego szpitala dla dzieci przy ulicy 
Aleksandrja podaje do wiadomości, że w’ dniu 16 lutego, 
we czwartek, w teatrze wielkim urządzonem będzie wido­
wisko sceniczne, w którem znana ze szlachetnego poświęca­
nia znakomitego talentu swego dla ulżenia niedoli bliźnich, 
pani Helena Modrzejewską, przyjmie udział wrazz pierwszo- 
rzędnemi talentami naszej sceny, w utworze Korzeniowskie­
go Panna mężatka i komedji Dwaj nieśmiali.

— Rada miejska warszawska dobi oczynności publicznej. Na za­
sadzie art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerwca 1871 roku zatwier­
dzonej uchwały komitetu do spraw Królestwa polskiego, o- 
raz w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie Boi­
skiem, na posiedzeniu z dnia 21 grudnia (2 stycznia) 1881/2 
roku postanowiła:

Zawarty w testamencie ś. p. Aleksandra Preyssa z dnia 
23 czerwca 1381 roku zapis dla Towarzystwa dobroczynno­
ści w’ Warszawie, tytułem wieczystym w sumie rs. 1000, 
jak również dla natychmiastowego rozdania biednym w su- 
ipie rs. 100, przyjąć na warunkach w testamencie wymie­
nionych i z zachowaniem praw osób trzecich.

P. o. naczelnika zakładów dobroczynnych K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Magnuski.

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. W ro­
ku bieżącym z procentów od kapitału ofiarowanego przez 
Markusa Lewy, bankiera warszawskiego, przypada do ro­
zdziału suma rs. 56 kop. 60, między biednych mieszkańców 
miasta Warszawy, bez różnicy wyznań.

Rozkład tej sumy zgodnie z osnową aktu darowizny ma 
nastąpić w rocznicę śmierci syna ofiarodawcy Marcina Le­
wy, to jest dnia 9 (21) maja, a ponieważ dzień ten i po­
przedni 8 (20) maja są dniami świątecznemi, podług chrze­
ścijańskiego i mojżeszowego kalendarza, przeto takowy ro­
zdział nastąpi w dniu 7 (19) maja r. b. Osoby pragnące 
W’spółubiegać się o takowe wsparcie obowiązane najdalej 
do dnia 3 (15) lutego r. b. wnieść o to podanie do rady 
miejskiej z dołączeniem do takowego świadectwa dwóch 
właścicieli domów w Warszawie, poświadczonego przez ko­
misarza policji właściwego cyrkułu, o pozostawaniu w zu­
pełnej niezamożności i o moralnęm prowadzeniu Się, z wy­
mienieniem oraz liczby dzieci kandydata i wieku tak jego 
ako też i dzieci.

P. o. naczelnika zakładów dobroczynnych K. Puchalski. 
; Sekretarz rady J. Magnuski.

IW liŁ £«•
•j- W dniu 16 b. m., we czwartek, odbędzie się żałobne 

nabożeństwo w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Le­
sznie, o godzinie 3-ej zrana, za duszę ś.p. Ewy zOehociń- 
skieh Scholtz, na które pozostała córka z zięciem zapra­
sza krewnych i przyjaciół. —488—

f Dnia 16 b. m., we czwartek, jako w rocznicę śmięrci 
ś. p. Jana Łukomskiego, odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo w kościele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o 
godzinie 10 i pół zrana, na które pozostała żona wraz 
z córką zaprasza krewnych i przyjaciół. —498 
f Dnia 16 b. m., we czwartek, jako w dzień imienin nie­

odżałowanej ś. p. Julji Julianny z Kwaśniewskich Chęciń­
skiej, odprawioną będzie wotywa żałobna, w kościele Prze­
mienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godzinie 3 i pół 
zrana, za spokój jej duszy, na którą w smutku pozostali 
mąż i bracia zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

ł We czwartek, dnia 16 b. m., Jako w oktawę Imienin, 
s. p. Juljana Korytko, odbędzie się wotywa w kościele' 
św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-tej' 
zrana, na którą pozostała żona zaprasza krewnych i przyj 
jaciół. —471— '

f W dniu 16 b. m., jako w pierwszą rocznicę śmierci Sa-' 
lomei Kominek, odbędzie się za jej duszę nabożeństwo' 
żałobne w kościele św. Stanisława na Woli, o godzinie 
9-tej zrana, na które pozostały mąż wraz z czworgiem 
dzieci zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —489—
f Jutro, dnia 16 lutego, o godzinie lO-tej zrana, jako' 

w rocznicę imienin ś. p. Julji z Sawczyńskich Gawroń­
skiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój jej du» 
szy w kościele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na 
które pozostały mąż wraz z synami zapraszają życzliwych i 
znajomych. —169—
f W dniu 16 b. m., we czwartek, odbędzie się w kościele 

sw. Aleksandra, o godzinie 9 i pół zrana, wotywa żało- 
bna za duszę ś. p. Jana Kantego Smolihowskiego, je. 
nerał-majora inżenierji, b. naczelnika okręgu komunikacji, 
oraz małżonki jego Zofji z Danielskieh, na którą pozostałe 
dzieci i wnuki zapraszają krewnych i życzliwych. —490—

•J" We czwartek, dnia 16 b. m., jako wT dzień imienin ś. p.j 
Julji z Dąbkowskich Strzemiecznej, żony b. radcy b. dy. 
rekcji ubezpieczeń, w kościele św. Jana, o godzinie 10-tej 
zrana, odprawioną zostanie msza żałobna za spokój jej du­
szy, na którą pozostałe siostry zapraszają. —493—

1 W piątek, dnia 17 b. m., w rocznicę śmierci ś. p. Kle-^ 
mentyny z Kisielnickich Puchałowej, odbędzie się w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o go­
dzinie 10-tej zrana, nabożeństwo za spokój jej duszy, na 
które zaprasza się familję i przyjaciół zmarłej. —49?

•j* W dniu 17 b. m., w piątek, jako w pierwszą bolesny 
rocznicę śmierci ś. p. Andrzeja Gajkowskiego, odbędzie 
się w kościele św. Antoniege, przy ulicy Senatorskiej, o go­
dzinie 10-tej zrana, żałobne nabożeństwo za spokój jego 
duszy, na które pozostała w smutku rodzina zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych. —501—

f Z Krasnegostawu.
W dniu 4 lutego r. b. liczne grono rodziny i znajomych 

odprowadziło zwłoki ś. p. Joanny z Kiewliczów Grządkow- 
skiej, żony kupca i obywatela m. Krasnegostawu, na miej­
sce wiecznego spoczynku.

S. p. Joanna zgasła w 39 roku życia, po długiej i cięż­
kiej chorobie, w dniu 31 stycznia r. b. Wyszedłszy bardzo 
młodo za mąż, przez ciąg 24-letniego pożycia małżeńskiego 
była matką licznej rodziny. Na tom Wysokiem i chlubnein 
stanowisku w społeczeństwie starała się być wzorową ka­
płanką domowego ogniska i godnie odpowiedzieć tym świę­
tym obowiązkom, jakie Bóg i ludzkość na nią włożyły, 
W nieustannych trudach i znojach zajęta bądź wychowy­
waniem, bądź kształceniem dziatek, ś. p. Joanna zdrowie 
swoje i życie położyła na ołtarzu rodziny.

Bóg doświadcza swoich wybranych, krzyż pański 
często nawiedzał tę matkę-niewiastę, anioł śmierci zabra} 
jej siedmioro dziatek, a ostatnia strata ukochanej córki 
w kwiecie wieku i.życia zadała cios, którego wątła budo­
wa już znieść nie mogła.

Odzywam się teraz do was pozostałe dzieci! Duch waszej 
matki czuwa nad wami! Błogosławi was! obyśeie się stali 
godnemi jej pragnień i serdecznych starań w celu kształce­
nia was na dobrych i prawych obywateli. Nie danem było 
ś. p. matce waszej doczekać się owoców tych trudów i sta­
rań, lecz dla was niech życzenia jej będą przewodnią świe­
cącą gwiazdą w życiu, do której przez swoje oddanie się 
nauce i pozyskanie cnót obywatelskich dojść powinniście, 
a tem. samem staniecie się osłodą i pociechą strapionemi} 
ojcu!

Cicha praca w rodzinnem kółku ś. p. Joanny, nieznana za 
życia, a nieuznana po śmierci, niech wpoi w was pozostałą 
rodzino to przeświadczenie, że nieboszczka wypełniła krótkj 
kres życia swego jak na matkę rodziny i chrześcijankę przy- ' 
stało.

S. p. Joanna wedle swojej możności wspierała biednych, 
dbała o chwałę miejscowej świątyni, zalety te zaznaczone 
były w mowie pogrzebowej przez miejscowego kapłana wy- 
powiedzianej. ' ' ’

,-481~ X. X.
t 8. p. Jadwiga z Krzesińskich Tripplin, przeżywszy 

lat 22, opatrzona św. Sakramentami, przeniosła się do wie­
czności w dniu 14 b. m. W ciężkim smutku pozostali mąż, 
matka, brat wraz z rodziną zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Anto­
niego, przy ulicy Senatorskiej, w dniu 16 b. m., we czwar­
tek, o godzinie 1-ej po południu, na cmentarz powązkow­
ski. Żałobne nabożeństwo odbędzie się w tymże kościele 
w dniu następnym, o godzinie 1O i pół zrana. -170—

j- S. p. Józefa z Sroczyńskich Potocka, wdowa po An­
tonim Potockim, urzędniku komisji, opatrzona św. Sakra­
mentami, przeniosła się do wieczności w wieku lat 67, dnia 
14 b. m. Pogrążona w smutku familja w nieobecności sy­
na, synowej i wnuczki zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na nabożeństwo, odbyć się mające dnia 17 b. m., 
w piątek, o godzinie Sl-tej zrana, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu, na cmentarz powązkowski o godzinie 
3-ej po południu, odbyć się mające. —502—
t Ś. p. Józia Myszkowska, po długich i ciężkich cier­

pieniach, przeżywszy lat 2 i miesięcy 5, w dniu 14-ym b. m



przeniosła, się do ■wieczności. Stroskani rodzice zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła św. Krzyża, o godzinie 2-ej po- poludńiti, we 
czwartek, dnia 16 b. m., do grobu famiłjnego na cmentarz 
powązkowski. —499—
t Ś. p. Stanisław Tuszyński, właściciel zakładu sztop- 

ferskiego, opatrzony św. Sakramentami, po długiej a ciężkiej 
chorobie, w wieku lat 43, w dniu 13 lutego r. b., rozstał 
się z tym światem. Pozostała w ciężkim smutku żona i 
matka zmarłego zapraszają familję, krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające o go­
dzinie 10-tej zrana, w kościele św. Józefa na Krakowskiem- 
Przedmieściu, obok skweru, oraz na wyprowadzenie zwłok 
z domu przy ulicy Królewskiej, nr 23, w dniu 16 b. m., we 
czwartek, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz po­
wązkowski, odbyć się mające. —500—

Z ostatniej poczty.
Sprawozdanie telegraficzne „Kurjera warszawskiego.”

Berlin 13-go lutego.— Komisja sejmowa dla no­
weli kościelno-politycznej odrzuciła dzisiaj takową 
11 głosami przeciw 10. Jest pewność, żę izba od­
rzuci ją także. Centrum, które przez Windthorsta i 
Bruhla usiłowało zmienić ją, spotkawszy się z opo­
zycją rządu, głosować będzie przeciw noweli.

Berlin 13-go lutego.— Baron de Counsel, nowy 
'poseł francuski, doręczył dzisiaj listy wierzytelne 
cesarzowi. Przyjęcie było nader serdeczne i nosiło 
charakter ostentacyjnie pokojowy.

Berlin 13-go lutego. — Według prywatnych wia­
domości, książę Bismark przeciwny jest zwoływa­
niu europejskiego kongresu z powodu wypadków 
w Hercegowinie.

Zara 13-go lutego.— Położenie w Krywoszju po­
lepsza się. Powstańcy, na wiadomość o zbliżaniu się 
wojsk, powracają do domów. Miejscowości sąsie­
dnie wypierają się wszelkiej solidarności z pow­
stańcami i składają hołdy wierności monarsze. 
Tworzą się oddziały ochotnicze do walczenia prze­
ciw bandom powstańczym. Władza wojskowa roz­
dała już 5000 karabinów pomiędzy tychże. Jestto 

’najpewniejszy sposób zwalczenia gerylasów, po­
nieważ kolumny wojskowe nie mogą wdzierać się 
na bezdrożne grzbiety, w których ukrywają się haj­
ducy. Główne siły ich zgromadzone na szczytach 
Kobliny w Hercegowinie, położonej na 1470 me­
trów nad powierzchnią morza.

Cetynie 13-go lutego.— Powstańcy krywoszjań- 
scy chronią się w masach na terytorj urn czarnogór­
skie, gdzie składają broń. Rząd każę ich interno­
wać. Ruch tamtejszy można uważać za pokonany.

Lwów 13-go lutego.— Gazeta narodowa zamiesz­
cza list dra Smolki, zapewniający, że sytuacja „Lan- 
derbanku” jest wyborną a stanowisko dra Dunajew­
skiego niewzruszonem.

Petersburg 13-go lutego. — Wczoraj odbyło się tu 
zebranie członków słowiańskiego towarzystwa "do­
broczynności. Na zebraniu tern członkowie rady 
zrzekli się pełnienia nadal swoich obowiązków, 
oświadczywszy przytem, że rada pozostać może na 
swojem stanowisku tylko posiadając zupełne zaufa­
nie towarzystwa.

Petersburg 12-go lutego.—Zapatrywanie swoje na 
ostatnie znane wypadki galicyjskie Nowoje luremia 
konstatuje w następnej formie w artykule wstę­
pnym. „Próba zrobiona przez wieś Hniliczki do­
prowadziła do okrutnych prześladowań wybitniej­
szych rusinów przez miejscowe polskie władze, 
a kierunek rządów galicyjskich zrozumieć można 
z tonu artykułów Czasw, dającego w najkategorycz­
niej szej formie nauki rządzącyfn. Podejrzewa się 
istnienie „sławianofilskiej" agitacji. Z doniesień 
dziennikarskich wiadomem nam jest o licznych 
uwięzieniach wydatniejszych osobistości z pomiędzy 
rusinów. Podaj emy też list prof; Budiłowicza, ‘wy­
wołany oburzeniem z powodu aresztowania p. Do- 
brżańskiego. Czas donosi z tego powodu, że uwię­
zienie Dobrżańskiego z córką, Naumowicza, Pło- 
szczańskiego i innych było wynikiem rewizyj doko ■ 
nanych z rozkazu namiestnika, przyczem natrafić 
miano na ślad „stosunków z zagranicą, szkodliwych 
interesom państwa". W aresztowaniach charakte- 
rystycznem jest to, że w liczbie aresztowanych jest 
czterech prostych włościan z gminy Hniliczki wraz 
z wójtem gminy. Tak więc teraz nie ulega wątpli­
wości, że właśnie sprawa hniliczańska była bezpo­
średnim powodem do krzyków o agitacjach pansla- 
wistycznych, a stosunki z zagranicą dodane były 
zapewne tylko dla zabarwienia. Trudno sobie wy­
obrazić z jaką szorstkością dotąd jeszcze o tej spra­
wie odzywają się galicyjsko-polskie dzienniki. Czas 
dotyka "między innemi strony, o której raz już wspo­
minaliśmy, a mianowicie, że w państwie konstytu- 
cyjnem nie uchodzi prześladowanie ża przekonania 
religijne. Zresztą znalazł się już jaki taki po­
zór: zamiar huiliczanów oznacza moralna '/'’’-’ę 

względem państwa według zdania Czasu i dlatego 
z uwagi na niedogodność „karalności" w kwestji 
religijnej, gazeta upoważnia władze do przedsięwzię­
ciaśrodków „prewencyjnych" przeciw dalszemu sze­
rzeniu się mniemanego zła. Logika tem więcej je­
zuicka, że wszyscy rychło ujrzeli próbki owych niby 
prewencyjnych środków w licznych aresztowaniach. 
Polskie gazety głośno mówiąc o aresztowaniach, 
już krzyczą o konieczności największej cnergji, bez 
najmniejszej pobłażliwości dla winnych. Sprawa, 
zdaniem ich ma znaczenie państwowe dla całej mo- 
narcji. Innemi słowy: ciasne, stronniczo-polskie 
interesa panowie ci podstawiają na miejsce intere­
sów wszech-austrjackich i pobudzają namiestnika 
hr. Potockiego, tudzież rząd centralny, aby bez 
oglądania się na nic wstąpił na drogę ucisku naro­
dowości rusińskiej. Wspominają już i o tem, że 
„we Lwowie wychodzi 14 czasopism rusińskich, 
w mniejszej łub większej mierze panslawistycz­
nych przygotowujących grunt dla wrogich mo- 
narchji objawów..." Wywód zrozumiały: trzeba 
zgnieść wszystkie te wydawnictwa w celu „zapobie­
żenia" złemu. Wypadki wHniliczkach wydają się 
jezuicko-pobożnemu Czasowi dziełem Opatrzności, 
z której wskazówek korzystać należy. „Ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo, rząd nie powiniem cófać 
się przed niczem co tylko jest w jego mocy; na nim 
spoczywa obowiązek strzedz całości państwa, jego 
moralnego i materjalnego spokoju".

Petersburg 13-go lutego.— Nowoje wremia, opiera­
jąc się na informacjach zagranicznych gazet, pódaje 
nieco szczegółów zarówno o przyczynach areszto­
wania wielu rusinów w Galicji, jakoteż o samych 
aresztowaniach. Głównym powodem do aresztowań 
była znana sprawa hniliczańska. Rozpowszechniło 
się przekonanie, że włościan hnilickich podmawiali 
nieznani agitatorowie. Wszelako nie było na to 
żadnych dowodów. Tymczasem w ręce policji do­
stały się przypadkowo papiery, na zasadzie których 
bezzwłocznie przystąpiła do aresztowań. Policja 
oddawna już poszukiwała Mirosława Dobrjańskie- 
go, ale nie mogła nic zrobić, ponieważ znajdował 
się on w Rosji. Leczgdy do policji doszła jedno­
cześnie wiadomość, że ojciec Mirosława, Adolf Do- 
brjański, zamieszkały we Lwowie, zajmuje się ruso- 
filską propagandą, zdecydowała się ona wtedy pod 
pozorem przekonania się, czy ukrywający się Miro­
sław Dobrjański nie zamieszkuje czasem u ojca, 
odbyć rewizję w jego domu. Na widok komisarza 
policji siostra Mirosława Dobrzańskiego zaczęła 
niszczyć rozmaite papiery i gazety, lecz komisarz 
przeszkodził jej w tem, zabrał papiery i natych­
miast odesłał je do namiestnictwa. Po przejrzeniu 
papierów wydano polecenie odbycia rewizji nietylko 
uAdolfa Dobrjańskiego, ale także u wszystkich osób 
pozostających z nim w korespondencji. Te domo­
we rewizje doprowadziły do odkrycia, że na wido­
ku były jakieś zbrodnicze zamiary, skutkiem czego 
bezzwłocznie przystąpiono do aresztowań.- Oprócz 
osób aresztowanych dawniej w d. 8 b. m., zatrzyma­
no w Panczowie „panslawistycznych agitatorów" 
Kostię Popowicza z Białogrodu i Lazara Kosticza 
z Kumanowa. Obadwaj oni mieli jechać do Biało­
grodu. W Jarosławiu podobnież przytrzymano trzy 
nieznane osobistości i wysłano je pod strażą.do Lwo­
wa. Wiedeńskie dzienniki dowodzą również, że 
uchwycone papiery są dowodem ożywionych sto­
sunków istniejących między galicyjskimi i węgier­
skimi rusinami.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

'Petersburg. 15-go. — Biuletyn wczorajszy Praw, 
wiest.' o stanie Wielkiej Księżny Marji Pawłównej: 
Dzień przeszedł żadawalniajaco. O 11-ej wieczo­
rem temperatura 39°, o 1-ej.puls 104 do 108. Proee- 
sa miejscowe bez zmiany. Bóle przenośne zakłócały 
często sen nocny. Osłabienie nie ustaje. Pragnienie 
niezmierne. Brak apetytu. Rano temperatura 38’8. 
Puls bez zmiany.

Bzym 14-go. — Biritto podaje wiadomość, że 
w Genui publiczność wyprawiła Gambecie owację 
podczas wychodzenia z teatru. Diritto w ostrych 
wyrazach powstaje na to zachowanie się. genueń­
czyków. Gambetta spodziewany jest w Rzymie.

Londyn 14-go. — W izbie gmin Dilke oświadczył 
na zapytanie Jamesa, że żadnej podstawy nie ma 
pogłoska, jakoby Goschen jeździł do Berlina w po­
ufnej misji.

Wiedeń 14-go. — Z Mostaru donoszą: Deputacja 
mahometańska z Mekki, która miała wręczyć feld­
marszałkowi Jowanowiczowi adres wierności, została 
napadniętą w lesie pod Załompalanką. Patrol żan­
darmerii uderzył -na zbójców'.. W walce poległo 
4 napastników i & żandarmów. Pięciu zbójców uję­
to i zaraz, na mocy praw wojennych, rozsztrzelano 
reszta umknęła.

Peszt 14-go lutego.— Pester Lloyd zastanawia się

nad stanowiskiem hr. Beusta i oświadcza, że możli­
wość odwołania go zParyża wcale jeszcze rozstrzy­
gniętą nie jest. , ■ ■ -•••

Praga 14-go lutego. — Klub posłów czeskich po­
stanowił wyrazić komisji parlamentarnej prawicy i 
izby panów7 podziękowanie za obronę sprawy uni­
wersytetu czeskiego. W całym kraju odbywają się 
demonstracyjne zebrania stowarzyszeń czeskich, dla 
wyrażenia nadziei narodu z osiągnięcia tak długo 
upragnionego celu. Miasto iluminują. Politik za­
przecza wiadomości, że Bośnja i Hercegowina mają 
być uorganizowane jako „pograniczno-wmjskowe."

Poznań 14-go. — Dziś w tutejszym sądzie krąjo- 
wym (Landgericht) rozpoczął się proces o agitacje 
socjalistyczne przeciw Mendelsohnowi i towarzy­
szom. (Dosłownie z niemieckiego tekstu depeszy 
przetłumaczono: gegen Mendelsohn und Genossen? 
przyp. ag.) Publiczność, wśród której znaczna częśc 
polaków, przepełnia salę. Postępowanie sądowe pro­
wadzi dyrektor sądu krajowego.Schelbach, proku­
rator Heinemann, ze strony oskarżonych występu­
je czterech znakomitszych obrońców. Oskarżeni nie 
uznają się winnymi zarzucanego im przestępstwa 
podburzania do rabunku i zakłócenia spokoju. 
Policja, reprezentowana w demonstracyjnej liczbie, 
nadto wojsko w ostre ładunki zaopatrzone, trzyma 
straż w gmachu sądowym i na ulicy.

Telegramy własne
„Wurjera Warszawskiego.**

Parys 15-go lutego.
Rada ministrów postanowiła w dniu wczorajszym 

zmianę prawa z r. 1849 o ekstradycji w duchu libe­
ralnym.

Wiedeń 14-go lutego.
Namiestnik Galicji, Alfred hr. Potocki, miał u ce- 

sarza dłuższą audjencję.
Następnie otrzymali posłuchanie: marszałek Zy* 

blikiewdez, gubernator Landerbanku Ludwik hr. 
Wodzicki, metropolita Sembratowicz i deputacje. 
komitetu polskiego balu.

Irwów 15-go lutego.
Przewidywane są jeszcze dalsze aresztowania.
Pogłoska, jakoby do roztrząśnięcia sprawy dele* 

gowano inny sąd, nie lwowski, jest bezpodstawną.
Aresztowanie w Wiedniu w zeszły piątek drugie­

go syna dziekana Naumowicza, słuchacza filozofji, 
nastąpiło na rekwizycję sądu karnego lwowskiego.

Petersburg 15-go lutego.
Praw, wiestnik ogłasza zwinięcie istniejącego do­

tąd w Petersburgu komitetu do spraw kaukaz- 
kich.

Wszelkie sprawy dotyczące Kaukazu będą na 
przyszłość rozstrzygane w komitecie ministrów

Petersburg 15-go lutego.
Na moskiewskiej stacji smoleńskiej drogi żela­

znej -wykryto nadużycia na sumę 30,000 rs.-
Petersburg 15-go lutego.
Na dzień 27 lutego zebrać się mają eksperci dla 

narad w kwestji kolonizacji.
Kwestja trunkowa nie pójdzie już pod rozprawy 

ekspertów.

KORESPONDENCJE PRYWATNE^
. — Maska: dwie złote muszki na fiołkowem koł­

nierzu. — Daj sie poznać.
—494— A;

Składam rs. 1 dla najbiedniejszych, z tąinten* 
- cją„ aby autor przesłanego mi anonimu: „Skutków 
.Opóźnienia", lepiej zwrócił na siebie Uwagę i zasta­
nowił się nad skutkami zarozumiałości, przekręca­
nia w anonimie faktów dla dobrania niezdarnych 
rymów i pamiętał też o przysłowiu: „ruszył koncep­
tem, jak..." —495—■
--- -—....... ... :-------
i pierwszorzędnych firm moskiew^

skich, Lukier na głowy, kamienie i funty, KTo;- 
wę od 35 kop. do 65 za funt—poleca skład her- 
^t^^Sosefa Hertza, Bi owy - Świat

r OIXBS
WIELKI: Dziś: „Romeo i Julja" (występ p. Mo- 

B’ nr 5)- Jutro: „Flick i Flock".— 
ROZMAITOŚCI: Dziś: „Dwie miary", „Pan Geld- 
hab i „Mąż pieszczony". Jutro: „Niby-małżeń- 
stwa/’.— MAŁY: Dziś: „Zemsta nietoperza^. Ju- 

-.troi „Trafiła kosa na kamień".; „Po drodze", „Płacz­
ka i śmieszek” i „Hannibal ante iiortas".

Cena okowity z dnia 15-go lutego. ~ ~
Hurt, skład, wiadro rs. 7.564, garniec rs. 2.46»



Dolina Szwaj carska.
W Środę, d. (i5 Luteg'ąb. r., danym będzie « gfc 

podczas którego orkiestra pod dyrekcją.
A. Sdhenfelda grac łJędzie.

Wejście dla mężczyzn Rs. 1 kóp; ■>. 
, y dam „ — „ 55.

Początek o gpdzihie 11-ej wieczorem.
2a przechowanie ubrania, wierzchniego po 

k;'p. 10 ml osoby. 1064  
Pl'dei Ra id zńfwjernzony i ka«ć|Xi>:-whiiV iHifi KOMtóSOWT " 
SALA LICY®® PRYWATNA

„ Miodowa fe li.
1) Przyjmuje na śprżedaż z wolnej ręki lub 

przez licytacje Wszelkie ruchomości: iheblś, 
dywany, futra, ubrania, lustia, biżuterje, rze­
czy kztuki, ekwipaże, instruments muzycz­
ne i t. j>.

2) Na. zlecenia kiipnje i sprzedąje wyż wy­
mienione przedmioty, jakoteż wyroby i to­
wary od fabrykantów i kupców.

3) dymienia meble. Zapas nowych i uży­
wanych wielki ha składzie.

Otwarta codzień od godziny 9-tej db 7-niej 
wieczorem. W święta od 12—3. 46r.

Szpital 0-w Jezus 
Kliaifi Cos. Ww. Uiiwmjttti.

Bezpłatne sśnbśitó.tbriuirt dla tiieza- 
mężnych chorych.

PPÓf. S?-r. FópoW. we Wiórki, Cżrfarłki 
i Soboty, od godz. 10 do 11 rano przyjmu­
je chorych z chorobami wewnętrznemu

2. Prof. D-r. Efremowski,'codziennie ód 
godziny 11 do godz. li’ rano, przyjmuje 
chorych z cierpieniami zewnętrznemi (ehi- 
rurgicznenii). , _ 35 r

' W* WtACŚAZYN 
Ubiorów mężkich 

i Kostjumów różnych nacyj 
z wszelkimi do nich przyboraftii, Teo­
dorą i Augusta, przy ulicy Senatorskiej 
% 477ą i Nowo-Senatorskiej Ań 8, ma honor 
polećie się Szanownej Publiczności. 1001

5 Niniejśzem zawiadamiamy, iż istnie- &£ 
“ jącv dotąd pod firma. Eug. Sokoła - sg6 wski i &ka Nakład wyrobił Pak, ra 

Skhiyńj Kufrów i Pudełek rózitój gg
■ wielkości przeszedł na naszą własność i S| 
3 odtąd prowadzonym będzie pod firmą a| 
1 Warszawski Zakład Opakowań.! 
® Zakład przyjmuje zamówieni;! ńa po- H 
te wyższe wyroby po cenach najniższych, gg 
la również podejmuję się opakowań wszel- Hi 
O kich toWafóW, nioldi, obrazów, posyłek gg 
® pocztowych, oraz wszelkich przedmio- M 
ES tó w, -przeznaczonych na Wystawę® 
gi Moskiewską.

Warszawski Zakład Opakowań, || 
® —lO'IO— Żelazna 12.

zazijsboy-n-t-y 
kfritnąte po kop. 25, Hijaeynty najlepsze po 
kop. 30; Tulipany po kop. 15, sprzódaje 
Ogrodnik przy kościele po-reformackim, przy 
uliey Sanatorskiej Ań 27. 1019

Przełożona Pensji Żeńskiej 

- Jadwiga Lipska 
Zawiadamia Szanowną Publiczność, że przyj­
muje uczennice przychodnie, pensjonarki i 
pólpensjonarki, zapewniając gruntowną nau­
kę, konwersację w obcych językach, a na 
żądanie muzykę.—Ulica Hoża Ań 5. 930 

: KWIATY
Są do sprzedania, Za bardzo przystępną ce­
nę, garnitury, do sukien, i pojedyncze bukie­
ty.—Nowy-Swiat Ań 70, niieszk, 8. 986 

Cale Mima
z 5-ein pokoi, składające się z Mebli orze­
chowych, bardzo gustownych, oraz Dywa­
ny, Lustra, Trema i t. p., do sprzedania 
w całości lun częściowo, za nader przy- 
stęiną cenę.— Róg ulicy Marszałkow­
skiej fe 26 i od Chmielnej Ań 27, na­
przeciw bramy, 1-sze piętro, m. Ań 30. —969

Do- sprzedania 609 l kaucją 3,000 rs.
potrzebny jest człowiek inteligentny do pro­
wadzenia intetósń i utrzymywan'a kasy, za 
pensję i całodzienne utrzymanie.—Oferty pod 
lit. A. T. przyj maje Kamen' Kur. Warsz. 975

w gma chu Teatru

pod filarami.

18F* W 8klćpje przy ulicy Hożej Nr 9. 
otworzoną zosiąje z dniem 20 Lutego r. b 

Sprzedaż Wyrobów
Warszawskiej Olejarni Parowej 

a mianowicie! Oliwy do maszyn i do palenia, olein do jedzenia, P 
dla i do tóssżyń, ótójS lnianego, " " “ 
neratnych, smarowideł do os?., tr

Oczekiwaną BIŻUTERIĘ SREBRNĄ
otrzymał

i poleca

\ Maga zyn Wyrobów Jubilerskich >

cluu-st'.i, oleju do sfcór, olejów mi­
tów i t. p.,

po cenach fOrycamych: oraz

li tylko Amerykmiśklsj, łtisz odoru; 1150

w Genewie; >
◄ ma honor oznajmić Szanownej Publiczności, że Isaźtly ze- F*” 

garek, wyelio<lzi|cy z ich demu, jest opatrzony świa- 
dectwem zal»ęezenia z własnoręcznym podpisem |T 
i pieczęcią zakładu.— Przesyła się na żądanie za za- 
liczka wartości. 510-r

KI

skiego Ań 44.

LSI 
£

IS-

Nadworfii Dostawcy
BAZYLI PERŁOW i Synowie

Dom Haiińlowj«Moslw oojstuje ot 1787 r.
Prowadzi specjalnie Kiaehtyńską Herbatę, z których szczególnie poleca:

Clzarną na rs. 1.60, rs. 2 i rs. 2.50 za funt czy­
stej herbaty bez opakowania.

Okłady w Warszawie:
1. Główny: ISTowy-Świat Wr 31.

2. Róg Rymarskiej i Tłomackiego 0 5. Marszałkowska, dom Jafikow-
Ań 11. 0 skiego Ań 44.

3. Elektoralna Ań 10. 0 6. Twarda Ań 12.
4. Długa, dom’ Hr. Krasiń. Ań 11. Q 7. Praga, dom Sokołowskiego.

Ceny Cukru obecnie:
l-szy gatunek krajany i rąbany kop. 21.—2-gi gatunek kostki fabrycz­
ne kop. 20 <tó)- “W głowach: Hermanowski i Oryszewski kop. 2Ól/a,— 
innych fabryk kop. 20. 505—r

Bo sprzedania BOM
w środku miasta, w miejscu handlowem, do 
kupna potrzeba gotówką Rs. 11,000.— Wia­
domość w kiosku na Podwalu, vis-a-vis Kapi­
tulnej. 1089

Bardzo tanio do sprzedania 

Magazyn Strojów i Sukien, 
z całeni urządzeniem.—Wiadomość w mąga- 
zynię F. Pietrzykowskiej, uL DłngąAh 4. 1085

Sklep Norymberski 
z Dystrybucją i Piśsnienhemi Mate­
riałami, bardzo korzystny, dla zmiany iatb-- 
resów jest zaraz do odstąpienia. Tamże sa 
do sprzedania Naczynia no nafty.—Ulica 
WspoinK A- 13., IÓ86

Nagrody rs. 10 
otrzyma zaraz, kto złóży pośzkodowkneińii 
przy ulicy Wspólnej Ań 34e, mieszk. 35; Zgu­
biony Talon z 16 kuponami od listu zasta- 
wnego zidmskiegó Ań 101,637. 1083

Są do sprzedania

t »©>!© 
bardzo eleganckie: dwa Lustra z konsolami 
marniiirowemi, Biurko,. Szafka, na książki i 
inne przedmiota, wszystko w doskonałym sta­
nie, pfhwie nowo, za bardzó umiarkowaną 
cenę. — Czysta Ań 4i stróż Antoni wskaże, 
Widzieć można codziennie od godz. ll-tej 
do 5-tej po południu. 1(83

Jest do sprzedania lub wydzierżawienia 
zaraz na, korzystnych warunkach, bez pośre­
dnictwa osób ttzecieh , Majątek Ziemski 
w gubernji Wołyńskiej, pbw. KóWfelskim. 
od stacji kolei o 60 wiorst położony, mający 
przćstfzeni około 270 włók, z dtiżemi lasami, 
przy rzece śpltiwnej, w ziemi dobfój, z bu­
dynkami dostateeżheini, bez inweht:M-ży ży­
wych i martwych.—WiftdońióŚć: ul. Bracka 
Ań 12 i niieszk. 12. do godz. 10 z rana. 1087 

"“"“'PROŚBY

Z końcem giełdy
pi sann*

1500

93

86.55
86 60

90
83
80

105

90 30
90.30
90.30

93
89

124

16250
975. •
300. ■ ■
800.

żąnano
48 50

9 30
&9.“5 
j;k—

299.
L301.

99.15
99 —
93 30
92.30
91.25

Weksle:
Berlin 100 m. ż kr. ternL
Londyn 1 f. st. „ A
Paryż 10Ó fr. B B
Wtefleń 100 giil. _

Papiery naHrcsne:
4% U. zastr 3 okr. s. I i II 
p% L. z. nowe z r. 1869 d.

B „ m.
List. żast. m. Warsz. ser. I 

” ’ - ” “ 
» r w UI

List. z. m. Łodzi ser. I i II 
4% listy likwidacyjne d.

w yt
Bil. Ban. Ces. s. I, II i III
Roś. Poż. Prem. z r. 1864 

n , 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100
II „100
lii „ , 100

Akó. dr. ż. W.-W. rs. 100 
Ake. dr. ż. W.-B. rs. 100 
Ako. dr. ż. Warsz.-Teres. 
Akc. dr. ż. Fabryez.-Łódz. 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodz i 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Ake. War. T. fabr. cukru 
Akc. T. f. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. t. fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Ake. Tow. fabryki machin 
Akc. Tow. Łazien. i Łaźni 
Akc. T. zakł. przędz. Zaw.

do wszystkich władz redaguje Biuro Radcy 
Honorowego Burby, bez żadnęgo jiośrednietwa 
stręczycieli, bo prżfez lat kilkanaście zjódńa- 
żo sobie dośyć wyborowej klienteli, która Wie,.: 
łe ten tylko, kto był referentem i tłómhcżem, 
rządowym, może redagować! tłómacżyć jak, 
się należy—Bednarska, 20,........... 1690

Do sprzedania 
nowa Szafa i Komoda, 

orzechowe, za przystępną ćenę.-*-UliCa Mie- 
dziana Ań 14, (nowy Grzybów).' 516—r ,

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% k. —. 
Od listów zastawu, nowych 5’A k. 733/5.
Od list. zast. m. Warsz. ser. 11 XI k. 186'/In’ 
Od listów zast. m. Łodzi k. 144%.
Od listów likwidacyjnych k. 82%.________

CENY ZBO2A
za pud na stacji -Praga* drogi żelaznej 
warsz.-teresp. z unia 14 lutego 1872 r 

Pszenica wyborowa ..... 147 — 154
B średnia ...... 134 — 145 

. B ordynaryjna 120 — — 
Żyto wyborowe . . ..... 104 -— 106

B średnie ........ 100 — 103
Jęczmień wyborowy ..... 80

„ średni 
„ ordynaryjny . ,

Owies wyborowy ....
B średni .....
, ordynaryjny . . .

Kasza jaglana wyborowa



-485—r
W dniu 11 b. m. popełniony została 1075

Jest do sprzedania 393—r

MAGAZYN
o

i

 

IW

na sezon obecny przygotował wielki 
wybór artykułów’ balowy eh,jakoto: Ko­
ronek, Wstążek, Żabotów, Kryz, Kre- 
plisów, Kołnierzy i Krawatów dam­
skich i tnezkich i t. p.

Fantazyjne włóczkowe wyroby wy­
przedaj e po nadzwyczaj niskich cenach.

•włókJlS1,!, ziemia w połowie pszenna, lasu 
a'vyłćk Ł’, szacunek 6*0,000 rs. Kantor 
Łtamiscwy Buczyńskiego, Krakow* 
isfcie-Fs-zcdznieścśe JA O. 514

solonego i topionego, nadsyłanego z Rosji i 
Finlańdji, nie w niniejszych beczułkach jak 

przeszło pud, uskutecznia się 

u K. AQUILINO, 
przy ulicy Włodzimierskiej JA££n. 1078

OD KASZLU
i piersiowych słabości:

wyrabia Apteka J. Różyckiego ha Pradze, 
znany Syrop i Siółka. które to wraz z prze­
pisem użycia W trzech językach nabyć mo­
żna za -Jenę: Syropu flaszka 60 kop.’Ziółek 
paezką 25 kop. , —■lOSii— ,

‘Jf -Ł irirwtui ruuu TTt/ę

Ciasta, poleca Cukiernia S. Tro- 
Mazowieeka JA 1. 1092

Nauczycielka 
młoda, z konwersacją francuską, nie­
miecką, ruską i musylwi, poszukuje 
miejsca "w Warszawie lub ńa prowin­
cji za bardzo umiarkowane wyna­
grodzenie. Biuro Nauczycielskie Łuczyń­
skiego, Krakowskie-Przedmieśeie JA 6. 515

nad rzeką Bugiem w odległości 3-oh mil, od 
stacji Dr. Żel. Terespol, położony; 8 włók 
przestrzeni zawierający, g lasem, łąką i pa- 
s’wiskiom, z ogrodem owocowym, z wygo­
dnym domem mieszkalnym nowym i irfnóm 
budynkami w dostatecznej ilości, w dobrym 
stanie bez. serwitutów’ i pożyczki Towarzy­
stwa. Kredytowego.—Wiadomość w sklepie 
Slow. Merkury; ul. Hoża JA 12 i w Siedlcach, 
u p. Żułkowskiego, ul. Warszawska. 927

Pianistka
przyjmuje zamówienia na wieczory tańcuj: 
ce. Ulica Bednarska Jfe domu 18, m. 30. 101

JB >> JLł » 
do sprzeda-.ia w blizkości Warszawy, na 
bardzo korzystnych warunkach. — Wiado­
mość wT aptece SS. Tugtlt, ul. Freta. 905

Ważne dla tych osób, które 
potrzebują Stę —849—■
umeblować tanio! 

są do sprzedania różne Garnitury, Szafy, Kre­
densu, Szeslongi i t. p.—Róg Świętokrzyzkiej
i Marszałkowskiej JA 48, w bramie,na 1 piętrze.

istniejący od lat 36, cieszący się powodze­
niem i posiadający liczną klijentellę. z po­
wodu słabości zdrowia bezdzietnego "właści­
ciela jest do sprzedania w całości, 
lub też do przyjęcia na współwłasność. 
Reflektanci zecneą adresy swe zostawiać 
w Biurze Ogłoszeń pp. Rajehmana i Fren- 
dlera, Senatorska ,22, pod lit. S. S. 455- 

Koleje żelazne
Warsz.-Wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy
Osobowy 3 klasy ..... . • •
Osobowy 3 klasy (drt PiiStrk.)

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerśki 2 klasy ...........  • ■
Roboczy: poniedz. śród, piąt.

wtork. cżwart. sobot.
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy..................
Kurjerśki 2 klasy  
Roboczy: poniedz. śród. piąt. 

wtork. ezwart. sobot.
Warez.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy............
Kurjerśki 2 klasy ........
Osobowo-towarowy.............
Warsz.-Petersburska:

Osobowy 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy ................

Nadwisl. do Mławy:
Pasażerski .............................
Pocztowy  .........   .

Kadwisl. do Kowia:
Pocztowy . ............
Pasażerski ...................

Obwodowa:
Z dworca wiedeńskiego ....

2) róg ulic: Kościelnej i Przyry- i
nek JA £0.

Zawiadamia się Szan. Publiczność, że 
wtychskładaehprzyjmująsię zamówię 
nia i sprzedaż z odstawą, mianowicie: i

1) Korzec węgla zagranicznego, w naj- ' 
lepszym gatunku, kop. 95.

2) Korzec Węgla krajowego, w dobrym : 
gatunku, kop. SO.

3) Korzec węgla zagranicznego kost­
kowego, kop 85.

4) Korzec Węgla miękkiego, do samo- 
waru, rs. 1 kop. 15. “ 663

w blizkości rogatek Czerniakowskich, łt,00O 
9,000 lub 12,000 łok. ĘJ.—Bliższa, wiadomość: 
Krakowskie - Przedmieście JA 47, mieszk. 3, 
od godz. 8 do 10 rano, i od 5 do 7 wieczór.

Skład Truinien Metalowy cli 
,L Pietrzyktiwskie^, 

W CZęSTOCHOWlS, 
posiada znaczny zapas trumien metalo­
wych w najlepszych fasonach i różnych 
wielkościach, odstępuje po cenach 
umiarkowanych. * —1082 —

dystrybuuyjno-gaiatiteryjny i norymberski, 
elegancko urządzony i z gazem, w miejscu 
pryucypaltiein i z trzyletnią wyrobioną kli- 
jautelą, jest do odstąpienia", z powodu’ tru- 
‘dhości prowadzenia samej jednej. — Wiado- 
ibioŚć na miejscu, na rogu Grzybowa i Kró­
lewskiej JA 43,  1091

ze spichrzami, mieszkaniem i zabudowaniem 
gospudarskiom w miasteczku Subotnikach, 
w gub. Wileńskiej, w pow. Oszmiańskim, na 
spławnej rzeee Gawij,w odległości od Wil­
na 77 wiorst, od powiatowych miast Osz- 
miany i Lidy. 40 wiorgt, od stacji Libawo- 
Romeńskięj Żel. Dr. Soty 56 wiorst, oddaje 
się w dzierżawę z d. 23 Kwietnia (5 Maja) 
1882 r.—Adres właściciela: E. Umiastowski, 
Wilno, Bernardyński zaułek dom JA 18/146.509

W znaczną ilość HAFTÓW 
jedynie Szwajcarskich zaopatrzony został 
handel A. Górskiego, przy ulicy Elektoralnej 
pod J« 25, nad którym umieszczony oddziel­
ny szyld z napisem „JA 25, Hafty Szwa;car- 
skie, JA 25“.—549—

trzydzieści sześć salonów i pokoi, z obszernemi kuchniami i piwnicami, strzelnica, lodownia, wielkie skinie 

* wozownie murowane, na sH|ij M nM jrzeffljsłowy—W jarka óltiffl maze być wjMomj teatr —Wiadomość aa miejscu J8

Korzystny interes § 
dla osoby pojedyńezej, posiadającej od 1,000 
do 1,500 rs., możxL otrzymać W procencie Pokój 
umeblowany z całodziennem życiem i usłu­
gą. Osoba ta, może mieć zajęcie w prowa­
dzeniu kontroli, a to za osobnem wynagro­
dzeniem.—Wiact.: Wiejska JA 12, -mieszk. 2.

HME MSB | 

łącznie ze skłaueui Towarów Kolenialnycli 
Tlwmtuckie 11, 

poleca Się Szanownej Publiczności wyborem 
Wszelkich owoców świeżych i towarów ko- 
lonjalnyeh po cenach nader przjstępnyc i, ta­
nich. Pomarańcze od 2‘ 5 do 5k. wyborowe, 
kalafiory codzienni# świeże, 30 kop. sztuka.

Nauczyciel jeżyła NiemiecŁiep, 
upoważniony od Władzy Naukowej, udziela 
lekcyj języka Niemieckiego, w konwer­
sacji z wykładem niemieckim, polskim i ru­
skim u siebie, na mieście i na pensjach.— 
Wspólna JA 18, mieszk. 6. —1013— •

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 24 Lutego (8 Marca) r. b., o godzinie 11 rano oubędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na 
kupno do rozbiórki budowli na gruncie JA 630 przy ulicy Trębackiej nabytyclr przez Ma­
gistrat m. Warszawy od P. Jagielskiego, oraz na wywózkę materjałów, pożostalych po 
rozbiórce rzeczonych budowli, od sumy szacunkowej rs. 554.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedslęoiorstwp, złoży W czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy 
miasta Warszawy na złożone w tejże kasie yadjum w ilośei rs. 111, i na koszta ogłosze­
nia rs. 25, które nietrzymująeemti się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 
żdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszeniu z dnia- podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się kupić do rozbiórki budowle na gruncie JA t.ioO przy ulicy Trębackiej, nabyte 
przćż Magistrat m. Warszawy od P. Jagielskiego, oraz wywieźć niaterjały, pozo­
stałe po rozbiórce rzeczonych ’ budowli, za sumę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać litera­
mi), poddając się wszelkim obowiązkom i zastizeżenioui, w warunkach licytacyjnych za- 
niieSzćzonym. ,

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilośei rs. 111, i na-koszta 
ogłoszenia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia NL Ń. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

Młyn wodny ś
o dziewięciu kamieniach, do wydzierżawienia 
w każdym czasie, pod Wilnem.—Bliższa wiad 
Wilno, Plac J erzego, dom Łęskiego u Rządcy’ 

Najtaniej sprzedaje różne Garnitury, 
Szeslongi, Sofy, Otomany, Stoły gar­
niturowe KiUrka orzechowe po rs. © i wie­
le innych Mebli. Zateład Tapścers&i, uli­
ca Orla JA £2. —1079—

K K E M Y
na legumihę. sztuka kop 5; Pączki z non- 

' liturami, sztuka kop. 3; Faworki funt kop. 4’5:
Torty i Tuce Ciasta. ' " ' • - -
janowskiego,.

rt przeglądzie Tygodniowym 
mpoczął się jednocześnie z orygina­
łem irancuzkim druk najnowszego ro­

mansu ZOLI

POT BOUILLE".

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 24 Lutego (8 Marca) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu miasta, Warszawy licytacja in minus przęz opieczętowane deklaracje na 
reperacje bruków w 1 i 3 oddziale inżynierskim m. Warszawy, od sumy anszlagowej 

s. 3,883.
1 Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i, miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 340, i na koszta ogło­
szenia rs. 25. które nieutrzymującemu się przy licytacji zwrócone będą.

Warunki i ańsżiag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 
żdodziennie, Wyjąwszy dni świątecznych.

do d.e3slaxaoji:
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się reporaeji bruków w 1 i 3 oddzUle inżynierskim m. Warszawy za sumę. rs. 
N. Ń., kop. Ń. N. (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Knsie miasta. Warszawy vadiutti w ilośei rs. 340 i na koszta ogło­
szenia rs. 25, przy niniejszetn załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dtiia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —484—r

iaisoo Ptaii,
ITliea Wiewała Mr S.

Przyjmuje się wszelka krawiecezyzna dam-
Bka do roboty, po nader nizkieh cenach. 508 

Jest do zamiany na dom w Warszawie

za 9001 rs. z domu pod JA 174 na Pradze, 
z c składu Sydrańskiego.—Kradzież ta zo- 
stala wykryta w dnin 13 po południu, przez 
pp. Wolffa Konstantego, rewirowego 12 Oyr- 
tiuu i przez stróża nocnego przy straga- 
nąeh Hjla PoiMner—Szlema Sydrański.

Jest do, sprzedania z wolnej ręki, lub na 
zalninue na dom

FOLWARK,

Cena Przeglądu w Warszawie mie­
sięcznie kop. 60; na prowincji kwar­
talnie rs. 2 kop. 60.—Adres: War- 
.szawa, ulica Czysta Hr 2. io84 

1081 Bobra Michałowice
Litera, A, w powiecie Skierniewickim, w od­
ległości 7 wiorst przed Białą, a 9 wiorst od 
Mszezoaowń, (przez stację drogi żel. Huda- 
■Guzowska), Sprzedają się przez Towarzy­
stwo Kr. Ziem. 11 (23) Lutego b. m. w kajn- 
celarji Rojenia Cinnkiewic2,a w Warszawie.

z Grzybów suszonych 
(Litewskich  i Polskich, po cenach przystę- 
iphyeh, za Żelazną Bramą pod JA 954/8, gdzie 
:Apteka Aoramowieza dawniej Knoll, w bra- 
mie na 1-m piętrze.—laek Szternis. 1068

1) przy ulicy Krzywe-Koło JA 20, |

, siwych, młodych, średniej- wielkości, rasy 
arabskiej, do * sprzedania w Hotelu Krako­
wski m u stangreta Józefa. 1076

Odchod. Przyeh 
godziny i minuty

6 ->-r. 9 50 w.
U 10 r. 5 55 w
5 35 W. 10 10r.

9 — W. 7 —r.
8 30 r. —

— — 8 05 w.

6 50 r. 10 30 w.
2 35 p. 2 45 p.
8 iiOr. —

— 8 05 w.

11 20 r. 7 11 w.
3 50 p. 1 37 p.
7 12 w. 7 34 r.

9 30 r. 7 33 w.
6 43 w. 3 53 r.

11 20 w. 10 20 r.

9 20 r. 8 24 w.
6 (J7 w. 10 43 r.

1 50p. 2 17p,
9 14 w. 8 15 r.

1 10 p. 11 26r.
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PIANISTA 
przyjmuje zamówienia na wieczory i wesela, 
ze skrzypcami lub bez. — Ulica Ogrodowa 
& 43, mieszkania 5._______________  940

Zpowodu niespodziewanego wyjazduz War­
szawy, jest do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b.

piękny i wygodny LOKAL,
W domu. Jfe 10/26480 przy ulicy Dobrej, w 
blizkości Zjazdu i łazienek kąpielowych, 
z. dwoma irontowemi balkonami, składający 
się z 5-ciu pokoi i kuchni, na 1-m piętrze, 
o 2-ch wchodach, ze zlewem i wodociągiem, 
za bardzo dostępną cenę. Lokal ten na żą­
danie może byc podzielonym na dwa mniej­
sze. — Wiadomość bliższa u Rządcy domu, 
codziennie od godz. 3—5 po południu. 1003

2 ZF’oxtepiebn.y
0 ~’10 11 Ottawach, drugi o pół- 
siódmej oktawy, dla ważnych 

tokoliczności są do sprzedania. 
. y 1/ Nowolipie, róg Karmelickiej, 

J® 26, mieszkania Je 14, pierwsze piętro, 
druga sień. 1021

10 Korcy lub GO pud. WĘGŁA KA­
MIENNEGO w najlepszym gatunku
krajowego i zagranicznego od rs. 8 
do rs. 91/,. Od rs. fi3>/3 sążeń DRZE­
WA do rs. 15. WĘGIEL DRZEWNY 
korzec 65 <£/> kop. 90, w Składzie 
Vi. KLEYF, róg ul. Marszałkowskiej 
i Nowogrodzkiej, obok krzyża. —968

W MAGAZYN -W

na nadchodzący sezon karnawałowy, przygo­
tował wielki wybór: Kołnierzy jedwabnych 
i koronkowych, Kryz, Żabotów,. Crepe-lisse 
i t. p. przedmiotów, w najwykwintniejszym 
guście, po cenach’umiarkowanych. —123—r 
Tamże przyjmuje do roboty' i do prania 
czapeczki, żaboty, kryzy i t. p. rzeczy.

U Akuszerki Karpińskiej. 
Osoby spodziewające się słabości, lub też 
przybyłe na kurację, mogą znaleźć wygodne 
pomieszczenie w osobnych i wspólnych po­
kojach, gdzie chora znajdzie troskliwą’opiekę. 
Cena najprzystępniejsza.—Krakowskie-Przed- 
mieśeie Jfe 12 798

g Koronki Ruskie I 
M białe i czarne, z najpierwszyeh źródeł | E otrzymano w komis. — Crśpe-lisse, | 

kwiaty i żaboty, po cenach uieprakiy- ® 
kowanie nizkien. Senatorska 27, obok S 
kościoła św. Antoniego, mieszkania § 
J& 2. —332—

& OSTRYGI
| OSTENDZKIE
* i Holsztyńskie
świeże w Handlu 33 rcodziennie

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać należy 
we wszystkich aptekach, rysunku i pod­
pisów powyżej umieszczonych /poczwór­

nie zmniejszonych).
w Warszawie: u Pp. Gallego, Mrozowskiego, 

Spiessa i Syna, Śierzputowskiego, Zeuwhnera. 
Ziemińskiegó i Lilpopa.

Plaster Thapsia
LE PERDIEI-REBOULLEAn 

jedynie przyjęty wSzpitalach 
JAKO NAJLEPSZY, NAJDOGODNIEJSZY,

NAJPEWNIEJSZY I NAJMNIEJ KOSZTOWNY 
ZE ŚRODKÓW 

przeciw 

Katarom, Kaszlom, Zapaleniu 
dychawek, płuc, cierpieniom i bolom 

reumatycznym i artretyeznym 
etc. etc.

O Piotr Ryński O 
udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa­
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-eiu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem naj­
krótszym Wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-eiil 
tańców najpotrzebniejszych. — Wiadomość 
Podwal Ńx‘ 20, wprost Cyrkułu. —1095

Młody Człowiek, 
chrześeianin, ze znajomością języków: pol­
skiego, rosyjskiego i niemieckiego, może zna­
leźć posadę w kantorze handlowo-przemy- 
słowym. — Oferty pod lit. Z. X. Y. składać 
w_Biurze Ogłoszeń, Senatorska 22. r480

a

Do sprzedania DOBRA, | 
położone od stacji kolei W.-W. o wiorst 12, 
włók 60, bez żadnych służebności włościań­
skich, w dwóch folwarkach, oraz w tej miej­
scowości dwa mniejsze majątki, w cenie u- 
miarkowanej i pod przystępnemi warunkami! 
Wiadomość: BrackaJń 19, wejście od Chmiel­
nej, 1-sza brama, 1-sze piętro, mieszk. Jł» 2, 
codziennie rano do 10, po południu od 2—5.

Operatorka odcisków 
operuje odciski najboleśniejsze i zadawnio­
ne w ciągu 5 minut. Przyjmuje każdodzien- 
nie od 10 do 12 i od 3 do 5.—Krakowskie- 
Przedmieśeie M 31.—K. Bielińska. 1065

228

A

Meble z czterech pokoi. — Ulica Twarda
J6 8A, vis-ń-vis Marjańskiej, na dole, mie­
szkania J« 19. 1073

Najświeższą Nowością Perfumeryjny
są Perfumy

Kanarki z Hartzu, 
z hotelu Litewskiego przeniesione zo­
stały na ul. Zakroczymską pod Jś 5, 
mieszkania IG, stróż wskaże, sprzedają się 
od Rs. 3 do 5. 1039

U
(GraMallinm Alptó, Edelweis).

Wielka rzadkość tego kwiatu, rosną­
cego na śnieżnych szczytach gór Al­
pejskich i Tatrzańskich, była przy­
czyną, iż dotychczas nie wydobywano 
z niego zapachu do perfum, co obec­
nie udało się p. Lohsemu w Berlinie.

Zapach tych perfum jest bardzo miły 
i przyjemny, przypomina wonne i aro­
matyczne powietrze łąk górskich.

Perfumy powyższe stanowią dalszy 
ciąg w szeregu słynnych na cały 
świat perfum Konwalj owych, Kró­
lewskiej Nocy i Heliotrope 
Blanc (Tomiłek białyjtegożperfumera, 
które obecnie się stały najulubieńsze- 
mi perfumami eleganckiego świata.

Pragnąc perfumy te uczynić przy­
stępni ejszemi w cenie, oraz dla usu­
nięcia skutecznego konkurencji, zniży­
łem cenę tychże na Rs. 1 za flakon 
ładny, zawierający 2 łuty tychże 
perfum.

Główny Skład w Perfumerji Ale­
ksandra Kocha, ulica Krakowskie- 
Przedmieście J& 83, obok pasażu 
Roezlera. r 173

Bardzo Tanio!
Do sprzedania z 5 pokoi

ZvCeTole.
Całe niządzenie, lub częścio­

wo.—Chmielna Jś 52, wprost komory, mieszka- 
nia Jfe 8, w oficynie.1074

Dla Amatora
[jest do sprzedania

(ogier) młody
i bardzo ładny. — Obejrzeć można przy 
ulicy Mirowskiej, w Leczniczy Wetery­
naryjnej.—498—r

Potrzebną jest zaraz

HOBIET
w średnim wieku, inteligentna, z dobrą re­
komendacją do zarządu domem i opieki nad 
małem dzieckiem.—Wiadomość: Wspólna 14, 
mieszkania Jśj 2. —1045—

W salach Wiktorja“ na Krasiń­
skim Placu pod Je 3,

Wieczór tańcujący: 
w Tłusty Czwartek dnia 4 (16), w Sobotę. I 
6 (18) i w ostatni Wtorek 9 (21) Lutego r. b. 
Wejście kop. 60. Początek o godzinie 8’/a 
wieczór._______________________ 1072

| Suka buldoczka.
W dniu 9 b. m. wieczorem wybiegła Su­

ka Buldoczka, maści jasno żółtej, uszy i ogon 
krótko obcięte.—Łaskawy znalazca zechce 
zawiadomić właściciela domu Jfe 25, ulica Że- 
lazna, za nagrodą.—1046—

do sprzedania z kilku pokoi: Dwa gar­
nitury, cztery szofejzy kryte, fotele, szafa, 
szafka do bielizny, dębowa i orzechowa, 
takież dwie hibljoteezki, biórko męzkie i dam­
skie, kredens, stół, para łóżek, lustra, tremo, 
szeslong, nocna szafka, stoliczek czarny gru­
szkowy, takież krzesełka złocone, atłasem 
kryte, zegar, gzemsy do firanek i dwie kon- 
solki składane. — Wiadomość: Szpitalna 
Je 2, mieszk. 6, 1-sze piętro, z bramy na 
lewo, od godz. 10 do 7 wieczorem. 935

Fabryka Wód systemu BEINS

poleca znane ze swej dobroci Łimoniady 
w różnych gatunkach.—Sprzedaż odbywa się: 
w składzie wód Niecała JŁ 11, w Handlu Win, 
p. Lijewskiego, vis-a-vis Ś-go Krzyża, i w fa­
bryce Piwna Jfe 11.—926—

^am ^0110r zawiado- 
mić Szanowną Publicz- 

| ność, iż niezależnie od Magazynu 
| pod firmą Henryk Krug, przy uli- 
| cy Miodowej egzystującego, ot wo- 
| rzyłem drugi Specjalny Magazyn 
| Bielizny damskiej i męzkiej, przy 
I ulicy Niecałej Nr 3, idąc do Sas- 
| kiego Ogrodu po lewej stronie 

pod firma

EDWARD KRUG.
| Wieloletnia praktyka zagranicą 
I daje mi możność wykończania 
I bielizny naj lepszym krój em i w do- 
I borowym gatunku, zezem mam ho- 
| nor polecić się Szan. Publiczności.

1043 Edward Kragr.

Rs 7,000 § 
potrzeba jest zaraz na 1-szy numer hypoteki 
po Towarzystwie Majątku Ziemskiego, roz­
ległego 30 włók, położonego wiorst 8 od sta­
cji Dr. Żel. W ar.-Wied.—Wiadomość Chmiel­
na 46, mieszk. 1, rano do 11 i od 3—4 po poł.

gg

WIERZBOWA Nr 4 i DŁUGA Nr 29. r—379

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA 
najstarszej i naj wietszej w Sracie Fairjli Maszyn do szycia 

ffl MANUFACTURING COMPANY 

są niezrów nane co do ich dobroci, zdolności wykonania i 
trwałości, a w skutek ty cli zalet są naj bardziej wzięte* 

Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

Mj.OdOWS, 10. McISZyny do Pończoch uznano za najlepsze, odznaczają się lekkością, trwałej i praktycznej bu 
dówy, wykonywają daleko więcej od systemów innych. — Gwarancja najzupełniejsza.

JUŁJANiBEIlG w Warszawie Miodowa JSTr 1O»

ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednał 
z najlepszych maszyn do szycia.

IW* Wszystkie zaś inne maszyny do szycia, pod nazwą Singera sprzedawane, są podrabiane.



~ if -*

Kcwy-gwiat te 37.

SKÓRĘ AMERYKAŃSKĄ g 
na pokrycie mebli, w najlepszych gatunkach Marocco, i-gu 
Buck urima i 'sekunda w YÓżńrćłi kolorach, braw- n

4W. MUSZEWSKi,
. dawniej J. RO2&NSKI, f

tej, nabyte

210

^nMrasBBanBą

«

:ynszu.
j swobodę wyboru pomiędzy zgłasza- 
miała miejsca. Ostateczny termin do 
' ~ ----- ' . 880

T. Bieńkowskiego,
, Bielańska te 6.

Poleca: jedno pudełko zapałek salonowych 
po kop. l’/3; tuzin pudełek tychże zapałek 
po kop. 17; jedna paczka zapadek salono­
wych, mieszcząca w sobie 4,000 zapałek 
po kop. 35; zapałki w pudełku w nocy świe- 
cącem po kop. 10. — Bielańska te 6.' 972

AGRONOK 
wszechstronnie wykształcony, w sile wieku, 
pragnie przyjąć administrację jednego 
znacznego majątku, ziemskiego lub kilku 
mniejszych, w jednej okolicy położonych. Go­
tów także objąć kierownictwo zakładów’ rol­
niczo-przemysłowych. O bliższych szczegó­
łach dowiedzieć się można w interesie, ban- 
k ierskim St. Lessera, Miodowa te 11. 1023

CWTKI IWDTJSKIŁ 

(CANAB1S INDICA).
1’1’. GBIMAULT & Comp., Aptekarzy, w Paryżu.

Dosyć jest: wciągnąć dym Cygaretki Indyjskiej (Canabis Indica). ażeby usunąć 
najsilniejszy atak.astmy, kaszel nerwowy, ochrzypnięcie, osłabienie głosii, newralgiją 
twarzy i bezsenność, skuteczne są także przeciw cierpieniom gardła i kanałów oddecho- 
wJch* Każda Cygaretka nosi napis GRIMAULT & Co®P>

Składy w głównych aptekach.

emŁM ŻYŹYŃ,
—472—r—

w małych 1 ilościach.—Wiads...
mość przy ulicy Wspólnej te 23, mieszk. 18, 
rano do godz. 10, i wieczorem po 6, 959

TffiTTamSIrtlHfil 

złożony z 54 numerów do puszczenia w dzier­
żawę. albo potrzebny jest Rządca z kaucją 
3,000 Rs. Tamże Sklepy i Pokoje kawaler­
skie umeblowane, z usługą i opałem, do na­
jęcia.—Wiadom&Sć na miejscu "pod te 14 mie­
szkania, r488

Jest do sprzedania 

Dom z Ogródkiem, 
drewniany, na Nowej Pradze. 

Wiadomość: Róg ulicy Marszałkowskiej i 
Jasnej, w Dystrybucji. 482—r

Długa te 30, naprzeciw Hotelu Polskiego.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 Lutego (2 Marca) r. b. o godzinie 12 w_ południe, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na reparację i nadłożenie opaski faszynówej i przedłużenie główek na prawym orzegu 
Wisły pod Pragą i Kępą miejską, od sumy anszlagowęj rs. 4.994. . ....

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i. miejscu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta, miasta, opieczętowane deklaracje napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 500, i na koszta 
ogłoszenia rs. 25. .....

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 
żdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Zarząd Dóbr Ordynacji Zamojskiej podaję niniejszem do wiadomości, że od 
dnia 1-go Lipca 1883 r;, na dalsze lat dwanaście będzie do wydzierżawienia: 

Folwark Wyźiiismka z filialnym BudzyA, 
położony w gub. Lubelskiej, pow. Janowskim, obejmujący ogólnej przestrzeni mow 
562, prętów 200. W tem ziemi ornej mórg 51-4, prętów 108. Łąk mórg 48, prętów 92, 

i Folwark Śarębczyzna,
położony w gub. Lubelskiej, pow. Krasnystawskim; obejmujący ogólnej przestrzeni 
mórg 215, pręt. 292. W tern ziemi ornej mórg 183, pręt. 19. Łąk mórg 32, pręt. 273.

Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawnych powziąśc można w Zarządzie 
Klucza Godziszuwskiego w Godziszowie. Poczta przez Janów Lubelski, albo też 
w Głównym Zarządzie Dóbr Ordynacji w Zwierzyńcu, poczta tamże.

Życzący ubiegać się o dzierżawę, złoży pod jednym z powyższych adresów od­
powiednią deklarację z wymienieniem wysokości czyns—

Zarząd Ordynacji pozostawia sobie zupełną 
jąeymi się kandydatami. Licytacją nie będzie 
składania deklaracji naznacza się. do dnia 1-go Czerwca 1882 roku.

Magistrat miasta
Dnia 18 Lutego (2 Marca) r. b., o godzinie 11 rano odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy, licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na kupno 
do rozbiórki budowli, na-gruncie te 628. przy ul.cy Trębackiej nabytych przez Magistrat 
m. Warszawy od p. Swiuarskiego, oraz na wywózkę materjałów pozostałych po rozbiórce 
rzeczonych budowli, od sumy szacunkowej rs. 199.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w. czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 40, i na koszta ogło­
szenia rs 25, które nieutrzymującomu się przy licytacji zwrócone będą.

Warunki, i wykaz szacunkowy są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Ma­
gistratu kążdodziennie, wyjąwszy uni świątecznych.

Wzói d.o cLe-fela.za.oji:
W skutek ogłoszenia z dnia...............podaję niniejszą dealarację, mocą której po­

dejmuję się kupie do rozbiórki budowle na gruncie te 628 przy ulicy Trębackiej, nabyte 
przez Magistrat ni. Warszawy od p, Swinarskiego, oraz wywieźć materjały pozostałe po 
rozbiórce rzeczonych budowli, za sumę rs. N. N. kop. N. Ń. (wypisać literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w waiunkaeh licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w 'ilości rs. 40, i na koszta ogło­
szenia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w.N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

« Podpisać wyraźnie imię i nazwisko' —458—r—

MIKOŁAJA zinn 

przy ulicy Nowy-Świat Fir 37.
Nadszedł znowu świeży transport Kawioru Astrachańskiego zupełna® mało 
solonego i prasowanego takiegoż; oraz różne Delikatesy i &.OŁiserw5‘ zagra­
niczne jako to: Trufle perygordzkie, Karczochy, ®“<®soł&a, Szparagi,
Pasztety strasburgskie, Śojss angielskie, Szampiony, Włoszczyzna sucha, 
Makarony włoskie, Pikle, Szarlotki, Kalafiory na musztardzie, Kanapy, 
Oliwki, Komputy, Anąnasy, Morele, Brzoskwinie w puszkach? Srasir 
spaczony, Śteiizte dolikatess w puszkach, Massrele, j&nscnovis szwedzkie, 
mary, Salmon czyli Łosioś amerykański, Minogi,. Szamaje, Simga zupeł­
nie mało solona, najdelikatniejsza (Dwina), Tonu marine, Oliwa Nicejska, Ser 
gambrino, szwajcarski, zielony, cester, Węgorz marynowany, Konserwy z Ryo, 
Gelatyna, Kawa Ejhenia, Groszek zielony, Buljon wołyński, Karuk rybi, 
Wiaz'iga, Zapa z żółwi, Ozory i S’eseHejsz; amerykańskie, jak również 
Indory w puszkach konserwowane. Marmolady, Komitury, Czekoladki 
Balleta, Cakry Landrina i t. p. towary.—Z ezem poleca się Szanownej Publiczności.

Wskutek ogłoszenia z dnia . ... podaję niniejszą deklarację, mocą której po­
dejmuję się reparacji i nadłożenia opaski faszynówej i przedłużenia główek na prawym 
brzegu Wisły pod Pragą i Kępą miejską, za sumę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać li­
terami), poddając się wszelkim "obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 500, i na koszta 
ogłoszenia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —445-—r-—i

©sack prima i sekunda w różnych kolorach, praw­
dziwa Crocketta, poleca- Skład Obić Papierowych, 

Cerat, Rolet i Gzem sów, pod firmą.

ÓS
69

przyjmują,się obstalunki od rs. "12, z kwiatami rs. 15 i wyżej. Także odrabiają sie wszel- 
kie' Śnienie i Okrycia, podług najświeższych wymagań 'gustu i elegancji.— fcrafeo- 
wskie-f raad. te 87, dom zwany Roezlera, II piętro, w Magazynie Pelagji'Gałeckiej.

biała 1' Serwety.

się owych UbSorów Męzkicli 
lewary ® S5% 

. O łaskawe i liczne zwiedzanie 
u znana z dobrej rekomendacji

ej jak gdziekolwiek i 
;azynu, uprasza od lat

Oanny potrzebne są do nauki robót włócz- 
j kowych. Wielka te 3. mieszk. 12. 179-r

Człowiek, średnich lat, z kaucją rs. 800, 
b. urzędnik, z pięknym charakterem pisma 
i wyzszem realnem wykształceniem, oprócz 

świadectw posiadayeh, mogący się powo­
łać na rekomendacje osób wiarogodnych, po­
szukuje miejsca Kasjera, Magazyniera, lub 
w jakimś biurze prywatnem lub rządowem. 
Vv ladomosc: Sienna te 35, m. 24. 1758

Boszukuje zajęcia poobiedniego Urzędnik 
£ jednej z wyższych władz rządowych. 'Wia­
domość: Leszno te 17, m. 15, 'do lO'/a srana.

potrzebna Panna podręczna do bielizny. Ul. 
j Ordynacka te 6. ^72
potrzebny jest zaraz Administrator do skła- 
f du wódek, z kaucją Rs. 300. Wiadomość: 
ulica Mostowa, róg Brzozowej, te 1. w skła­
dzie wódek. 1670

P@sady i prace,

Baszynistki potrzebne są .do bielizny. Ulica 
Chłodna te '23,. mieszkania 14.__ 1701

Potrzebna jest Bona Francuzka, do 3 ma­
łych dzieci. Ul. Mokotowska te 8, na dole.

Potrzebny jest Uczeń, mający najmniej lat 
trzynaście, do zakładu introligatorskiego 
przy ulicy Leszno te 33. 1586

Kucharz z dobremi rekomendacjami, szuka 
obowiązku w Warszawie lub na prowincji

Wiadomość: Wiejska te 12, u stróża. 1612

Oolka z patentem,^poszukuje lekcyj na go- 
g dżiny. Wiadomość; .Smolna te.2, 1 piętro. 
IJaryżanka młoda, żąda demi-pla.ee u familji 
8 zacnej,' gdzieby mogła mieć osobny po­
kój dla siebie. Wiadomość u Emilji Ilobie- 
ekięj, WłodzimierrAa te 12. m. 14. 187
| jezonnica Instytutu Muzycznego, życzy udzie- 
t 'lać lekcyj muzyki, albo przyjąć demi-piaee. 
Ulica, Hoża te 18A. mieszkania 16. 1777
I iczafi klasy VIII, gimnazjum V, potrzebuje 
* ikoreptityeyj aa. obiad lub zapłatę. Chmielna 
te 19. mie zkania 7. " 1779

M?żczyzna w młodym wieku, posiadający 
lB«owody kwalifikacji, poszukuje obowiązku 
(w handlu) subjekta, rachmistrza lub kore­
spondenta. Ad-esa proszę składać w Kanto­
rze Kurjera pod lit. A. Ch., albo: ulica Nowo- 
miejska, domu te 2, mieszk. te 4, do wrę- 
ezenia A. C. ________ 1782
]Mietnka z ruskim językiem, potrzebna zaraz 
I1!na wieś, o,milę od stacji kolei. Wiado­
mość: Plac S-go Aleksandra te 8 m te 8 
III piętro, na prawo z bramy. ifgg »

UFawlsa i wyćliowa»śe.
ttlażne dla gospodarstwa! Udzielani .lekcyj 1 
f prania i nowego systemu prasowania bie­
lizny glans’em, kurs'cały za rs. 5, metodę 
prasowania glansem rs. 3, w, Ponieuziałek 
kurs ogólny dla służących po rs: ,2. Przyj­
muje także bieliznę do prania niesłychanie 
tanio, np. koszule męzkie bez kołnierzy po 
,kop. 10 i t. p., bez" najmniejszego uszko- 
lodzenia.—Pralnia, gospodarska., Przejazd Tl.-—■ ■ -— ------------ - ——- - -

«soba z patentem życzy dawać lekcje lub 
korepetycje; może także przyjąć niiajs.ee 
kasjerki lub korespondentki. A.leksandrja 

;te 16, mieszkania te 7. 1684
’Alsoba daje lekcje muzyki, znająca ją grun- 
Vtov/nie, na własnym dobrym fortepianie 
Jub w inieście, po rs. 4 miesięcznie. Chmiel­
na 19, mieszkania 7. ' 1'778



Sozefka rypsern kryta za rs. 10 do sprzeda­
nia. przy ulicy Wspólnej 36 11, m. 11. 1784

no sprzedania z liońskiego atłasu piękne
Kołdry, bardzo tanio. Orla 7, stróż wskaże.

fortepian czarny o 7 oktawach; za rs. 170 
dn sprzedania. Ogrodowa Ja 43, m. 5. 1527

W "DrakarnF-gurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 473c {'nowy 3)7

ozetka rypsem kryta, za Rs. 12 do sprze­
dania, przy ulicy Podwal 36 18, ni. 8. 1667

®’ n sprzedania Meble dębowe, Kredensa: du­
ży "i mniejszy, Krzesła, Stoły, Szafy orze- 

enowe ładnego fasonu i Biurko używane. 
Uljca Chmielna 36 11, u stolarza. 1506

Zaraz do wynajęcia 2 Pokoje umeblowano, 
z kuchnią, wodociągiem, piwnicą, miesię­
cznie lub kwartalnie. Nowy-Świat3639, mie- 

szkania 5, stróż wskaże. 1657

Pończochy do nadrabiania, białe i koloro­
we, po cenie umiarkowanej, przyjmuje pra­
cownia wyrobów pończoszniczych. ■—Mariań­

ska 36 4. 351

ągiel do sprzedania za. przystępną cenę. 
Śliska 36 37. 1694

Jfoża 36 10A. Potrzebna Panna uzdatniona 
|do maszyny pończoszniczej. Tamże do sprze­
dania 2 Suknie wieczorowe po rs 9, Zega­

rek złoty rs. 20, suknia kaszmirowa czarna 
rs. 20. 1668

W każdym czasie do wynajęcia dwa Pokoje, 
alkowa, schowanie, kuchnia z wodocią­
giem i zlewem, na parterze, za 17 rs. mie­

sięcznie. Żórawia 36 18. 1543

Do sprzedania Biblioteka lekarska, Pisma 
illustrowane francuskie, i instrumentu chi- 
rurgiczne. Sieuua 15a, m. 14, od 12 do 4. 1648

Do wydzierżawienia pierwszorzędny zakład 
kąpielowy. Wiadomość: Chmielna >6 9, 
mieszk. 1, od godz. 4—6 po południu. 1565

Suknie jedwabne wieczorowe, różowa i creme, 
jo sprzedania. Sienna Jć 9a, m. 3. 1754

Fortepiany używane, różnych fabryk, są 
do sprzedania w wielkim wyborze, po ce­
nach przystępnych; strojenia i wszelkie re­

paracje przyjmuje Fabryka Teodora Bier­
nackiego. Krucza 36 21, róg Alei Jero­
zolimskiej 1634

Doniesienia rozmaite.

Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró­
żnych Walerjana Breymeyera. Krakowskie-

Przedmieście 22, wprost ulicy hr. Berga, 
przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na­
prawy i odnowienia. 93

Bo wynajęcia w okolicy Grzybowa całe
1-sze piętro, mogące służyć na jaki zakład 

lub inny użytek, składające się z 3-ch du­
żych, sal, z 3-ch mniejszych pokoi, kuchni 
dużej ze zlewem, piwnicy, góry i składu na 
drzewo; tenże lokal na żądanie może być 
rozdzielony. Wiadomość: ulica Nowy-Świat 
36 68, mieszkania 37. 727

Bo zbycia tanio narzędzia ślusarskie i dwie 
maszyny Wheelera i Wilsona. Ulica Nowa-

Miła J6 27, mieszkania 16. 1585

Sklep wiktuałów jest do odstąpienia w ka­
żdym czasie, bardzo korzystny i za przy­
stępną cenę. Uliea Ogrodowa Je 5. 1714

ŁJklepik Wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
jyżdym czasie. Ulica Królewska 36 9, obok 
nowego teatru. 1783

Do sprzedania Fortepian wiedeński w do­
brym stanie, za cenę przystępną. Wiado­
mość: uliea Żórawia 36 26, mieszk*  4. 1614

Zupuje! Złoto, srebro, zużytą biżuterję i dro- 
^.g-ie kamienie, wymienia na nowe i t. d.— 
ubiler J. Beteher, Kreta 36 8. 1769

SJielizny nowej kilka tuzinów do sprzedania 
Ijmezkiej, damskiej i dziecinnej, od lat 10 
do 14, oraz kilka Sukien kolorowych i aksa­
mitny Paltocik. Oboźna 36 3, mieszkania 4, 
ęd' a‘odz. 10-tej rano do 3-ciej. 1765

Fortepian palisandrowy, o 7-miu oktawach, 
z blatem metalowym, nowego fasonu, z po-

*wódu. wyjazdu jest do sprzedania przy uli­
cy Freta 36 47, w oficynie na 1-rn piętrze, 
stróż wskaże. 1757

Z powodu wyjazdu do sprzedania od lat
20 egzystujący Sklep wiktuałów i Ka­

wiarnia, dobrze procentujące; cena przystę- 
pna. Tamka 36 36.“ 1609

^uczka mała, rasy pokojowej, przez pół bra­
nżowa, ogonek brązowy, uszki stojące, 
obrożka na szyi z trzema dzwonkami, znaj­
duje się przy alei Jerozolimskiej pod 36 32, 
u Franciszka, posłańca, w suterynie. Łaska­
wy właściciel raczy się zgłosić, a weźmie 
jak swoją. 1761

Łlklep mydlarski z towarem, całem urzą- 
jjdzenieni i dogodnem mieszkaniem, jest do 
sprzedania. Ulica Wspólna Jfe 26. 1607

est do sprzedania Suknia jedwabna, ba­
lowa, jasna, raz użyta, za małą cenę. 

Wiadomość codziennie od 9—12 rano. Ulica 
Złota 36 18, od frontu mieszkania 36 10. 1557

Meble z jadalnego pokoju, dębowe, rzeźbio­
ne, mało używane, mianowicie: Kredens, 

Stół rozsuwany, 12 Krzeseł. Stolik pod sa­
mowar, a także para Łóżek orzechowych, 
pięknych, wiedeńskiego fasonu, nieużywa­
nych. do sprzedania. Zielna 36 7a, m. 8. 1661

Lokale.

Mieszkanie umeblowane, złożone z 3-ch po­
koi, przedpokoju i kuchni, do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość: Nowy-Świat 36 57, 2-gie 

piętro od frontu, od godziny 11—2. 136

Jest do sprzedania dom drewniany, z pla­
cem Łokci  416273 przy rogu ulicy Sien­
nej i Sosnowej, na dogodnych ■warunkach. 

Wiadomość: uliea Miedzianna 36 13, u wła­
ściciela domu, pomiędzy 4 a 6. 1538

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia mie­
szkanie, złożone z 4 pokoi, pasażu, kuchni 
i przedpokoju, za rs. 100 kwartalnie, przy 

ulicy Marszałkowskiej 36 38, na trzeciem 
piętrze, zupełnie świeże.1643

Cegelmeister (strycharz), obeznany z wszel- 
kiemi manipulacjami pieców i wypalania, 
opatrzony najlepszemi świadectwami z wielo­

letniej praktyki, poszukuje miejsca do wię­
kszej ' cegielni, zaraz lub później. Pr. Adr. 
$. Lindner, w Wiskitkach przez Rudę Gu- 
zt'wska. 170_____

Fortepian . czarny, o 6-ciu oktawach, w bar­
dzo dobrym stanie, jest do sprzedania; 
tamże przyjmują się wszelkie reparacje, przy 

ulicy Wroniej 36 18a, mieszk. 14. 1602

Jest do sprzedania: para Łóżek orzeehowyefi, 
garnitur Mebli brokatelą kryty i Maszyna 
do robienia pończoch; nabyć można z nauką. 

Nowy-Świat 36 70. m. 16, stróż wskaże. 1764

Kareta petersburska, w dobrym stanie, za
Rs. 300. Elektoralna 36 45A, m. 7.. 1592

Za rogatką Wolską pod Warszawą jest 
do . sprzedania z wolnej ręki, bez pośre­
dnictwa*  osób trzecich, Kolonja przestrzeni 

około 40,000 łokci  mająca, z zabudowa­
niami i sadem za rs. 3.000. Wiadomość 
u Rządcy domu 36 40/920a, przy ulicy 
Krochmalnej.1619

Sklepy dwa z powodu wypadków r. z. są do 
wynajęcia w każdym czasie, z urządzeniem, 
gazem i mieszkaniem, na szynk, za rs. 450 

rocznie. Wiadomość: uliea Pańska 36 56, u 
właściciela domu. 1762

Meble do sprzedania . za bardzo nizką cenę, 
używane i nowe garnitury, biurka, szafy, 
stoły, szeslongi, kozety, szafki do bielizny, 

różne kanapy i fotele. Wiejska 36 12, m. 2.

Pożyczka rs. 1,000 potrzebną jest na dogo­
dnych warunkach. Ewikcja pewna. Wia­
domość: Bednarska Je 21, u Zegarmistrza, 

od 10 do 4 po południu. 1743

Za 600 rs. może cała rodzina zapewnić so­
bie spokojną przyszłość, nabywszy pięknie 
urządzony Sklep Dystrybucyjno-Wiktuałowy, 

z wygodnem mieszkaniem, wyrobioną klien­
telą i taniem komornem, w bardzo handlo- 
wein miejscu. Ulica Twarda 36 20. Sklep W. 
Michalina. 1622

DO sprzedania: Suknia lilia jedwabna, nowa, 
pensowa jedwabna, chustka i koronki bia­
łe, gaza cróme, medal jon złoty, imitacja bry­

lantów rzadkiej piękności, 2 lampy, zegarek 
srebrny raęzki, szpilki do włosów, także szyl­
dy do fabryki kwiatów, nowe, bez firmy.— 
Krakówskie-Przedmieśeie 36 58, in. 11. 1787

1 Mieszkanie żądanem jest, złożone z 5 lub.6 
gpokoi dużych, z wszelkiemi wygodami, 
stajnią i wozownią, na 1 lub 2 piętrze, od 

'1 Lipca r. b., w okolicy Zielonego placu.—
Adresa składać pod lit. J. Z. w aptece Ku- 
charzewskiego przy ul. Senatorskiej. 1763

Trzy pokoje z przedpokojem, zdatne na kan­
tor lub mieszkanie kawalerskie, do odna­
jęcia w każdym czasie przy ulicy Granicznej 

36 10. Wiadomość tamże u stróża. 131

fest do wynajęcia każdego .czasu Warsztat 
obszerny i mieszkanie. Ul. Hoża 36 35/1445E.

Sklep do wynajęcia od św. Jana, przy ulicy 
Miodowej 36 490/1. Wiadomość tamże, w biu- 
rze właściciela Inb u rządcy domu. 1687
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Jest do sprzedania Sklep Wiktuałów, dobrze 
procentujący. Krucza 36 11.______ 718

JSłyn wodny, niedaleko 'Warszawy położony, 
jo 3-ch gankach, kompletnie urządzony, do 
sprzedania*  lub wydzierżawienia. Wiadomość 

w magazynie kapeluszy Raula, ulica Wie- 
rzbowa 36 614c, 1504

Interes przemysłowy, hypotecznie gwaranto­
wany, w ..szacunku 18,000 rubli, dający 
w najgorszym razie 100% rocznie, z przy­

czyny braku czasu do zajmowania się admini­
stracją, jest do odstąpienia lub w zamian. 
W zamian mogą być przyjęte nieruchomość, 
majątki obciążone długami, lecz na dobrych 
warunkach, oraz sumy hypoteczne, dobrze 
ulokowane. Oferty: lit. K. K. 18,000 przyj­
muje Kantor Kur. War. 1788

Kuźnia i Lokale co mogą służyć dla każde­
go rzemieślnika lub fabrykanta, oraz staj­
nie i wozownie. Wolant nowy do sprzedania 

za przystępną cenę. Wiad.: Nowolipie 3a 59. 
Akuszerka Bukowska przyjmuje osoby spo- 
jjdziewająee się słabości, zapewniając tro­
skliwą opiekę. “Opłata możliwie najniższa. 
Bednarska 36 *9.  1653

Szafy sklepowe do sprzedania. Bednarska 
36 25, mieszk. 33.__________ —1196—

Fortepian o 6-ćiu oktawach, do sprzedania 
za rs. 60. Bednarska 36 25, m. 33. 1608

Do wynajęcia od 1 Kwietnia 5 pokoi, przed­
pokój, alkowa, kuchnia, drwalnia i piwni­
ca; 4 Pokoje, przedpokój, alkowa, kuchnia, 

buchania, i piwnica; 2 Pokoje, przedpokój, 
drwalni alkowa i piwnica; 2 Pokoje i ku­
chnia, komórka i mniejsze lokale, przy ulicy 
Szerokiej Freta, vis-a-vis apteki, 36 11/275. 
Wiadomość na 1-m piętrze od frontu. 1300

Jest do sprzedania Kolonja z domem i ogro­
dem fruktowym, front od szosy, mieści 
mórg 3,363.—Wiadomość za cerkwią w domu 

p. Zawistowskiego, na Woli, 36 domu 65. 1604

Wacer-maszynista i uczeń potrzebny zaraz, 
drukarni B. Kopczyńskiego. Miodo­

wa JS 3. 1753 

}est do oddania chłopczyk 8-miesięczny na 
własność. Wiadomość: ulica Żelazna u 
D w o rnickiego 36 28. 1690

ilTa sprzedaż Maszyna Singera do szycia.
Pokój ciepły z meblami lub bez do. wyna- 

jęeia n Rządcy domu 36 37, przy ul. Śliskiej.

Sfagle są do sprzedania za bardzo przystę- 
illpną cenę. Ul. Bielańska 36 4, stróż wskaże. 
Cklep Wiktuałów z powodu zmiany interesu 

jest do sprzedania za cene rs. 70. Ul. Pań­
ska Ja 72. ” 1771

Potrzebna na wieś gospodyni, umiej’ąca prać 
i prasować. Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
miescie Ja 2, mieszk. 10, 2 piętro, od 10—12,

Bryczka na pół resorach jest do sprzeda­
nia. Wiadomość: ulica Graniczna Je 17, 
■W tunelu. ■  1560

CJklep do wynajęcia zaraz. — Jerozolim- 
flska 36 17. 1789

Skład Węgli jest do odstąpienia z powodu 
słabości za cenę przystępną. Róg Dobrej i 
Furmańskiej 36 26, w podwórzu. 1776 117 Alei Jerozolimskiej, przy Żelaznej, pod 

||’36 87, są do wynajęcia tanie i wygoda# 
lokale. 1615

Pałacyk oddzielny, w ogrodzie róż, za doli­
ną Szwajcarską 36 1714o: 11 Pokoi, sute­
reny, stajnia, wozownia, lodownia, waierklo- 

zet i wanny, do najęcia zaraz, od Wielkiej 
Nocy lub od św. Jana. Wiadomość w kanto- 
rze hotelu Polskiego. 1552

Bo wynajęcia każdego czasu Pokój fronto­
wy, umeblowany,, z usługą i z całodzien- 
neni życiem. Nowy-Świat 36 38, in. 4. 1632

Pies biały, ponter, z, obrożą, przybłąkał się 
od paru dni. Właściciel odebrać może za 
zwróceniem kosztów. Chmielna 36 52, m. 29.

BO sprzedania urzędowej roboty jedna Ka­
reta potrójna, jedna podwójna; 2 Wolanty:

Jfaeton; Szaraban, 1 Sanki petersburskiej 
goboty, elegancko i mocno zbudowane. Ulica 
^awoUpki Jfe 38b. ■ 811 

Pończochy kolorowe do sukien- wieczoro­
wych. oraz skarpetki, do sprzedania; tamże 
przyjmują się pończochy do nadrabiania.— 

Nowogrodzka J6 3, mieszkania 15, w prawej 
oficynie. _____ 1676_____
Ijorjepian czarny, krótki, bardzo tanio do 
'gpr.zedania. Mylna Ja 7. m. 13. 1662

Jest do wynajęcia na 2 miesiące mieszka-' 
nie, złożone z 3-ch pokoi, kuchni, przedpo­
koju i dwóch komórek. Wiadomość: Nowy- 

Swiat 36 72, mieszkania 11. , , 16QQ

I bo najęcia w każdym czasie Sklep z raie-' 
Jszkaniem, oraz piwnicą, z wejściem ze 
sklepu, za cenę roczną rs, 310. Wiadomość 

na miejscu, Marszałkowska Ja 21a.—Tamże do 
wynajęcia Stajnia i Wozownia. 1606

Powóz-Lando do sprzedania za 350 rs., w fa- 
bryee powozów. Mazowiecka 36 11. 1605

Za bardzo przystępną cenę sprzedają się 
szafy i bufety sklepowe, zdatne na wszel­
ki proceder. Wiadomość przy ulicy Nowoli­

pie 36 28, mieszkania 24. ' 1689 

Fokoje umeblowane są każdego czasu, tam­
że wydają się obiady na miasto, są do 
sprzedania 2 stoły niedrogie, zdatne do gar­

niturów i suknia jedwabna niebieska efek­
towna, na scenę, nie droga. Ulica Chmielna 
36 1, na dole, u pani Dąbkowskiej. 1691

Jest do wynaj’ęcia sklep i parę mniejszych 
lokali, w domu 36 8 przy ulicy Drewnia- 
nei, tuż przy ogrodzie sewerynowskim, I486

Pokoje 3, przedpokój, komórka, piwnica i 
góra, do wynajęcia od 1 Kwietnia 1882 r.

Leszno 36 18, mieszkania Jś 42, w oficynie 
na 2-m piętrze.________ , ________ 1756

Trzy Pokoje z kuchnią, na 1-m piętrze od 
frontu, do najęcia zaraz. Jerozolims*ka  3617.

ikuszerka Cetner przyjmuje osoby spodzie­
wające się słabości, w osobnym lub wspól­
nym pokoju, za niepraktykowanie przystępną 

cenę. Tamże jest Mamka z obfitym, pokar- 
mein. Sosnowa J6 5B. ___________ 1785
Paczkę znaleziono w dorożce w d. 5 b. m.

o goćlzinie 12 w nocy, którą za udowo­
dnieniem i zwróceniem kosztu ogłoszenia ode­
brać można przy ulicy Mostowej pod J6 19, 
mieszkania 6.  1774

Mamka młoda, ze starszym i obfitym po­
karmem, bez długu, jest do umieszczenia 
u Akuszerki Niklass, Ul. Pańska 36 66 nowy. 

Mamki ze świeżym i starszym pokarmem są 
(JIu Akuszerki. Ulica Grzybowska 36 22. 1660 
Mamka młoda, z miesięcznym i obfitym po- 
jllkarmęm do wzięcia zaraz z prywatnego 
domu. Krucza J6 2c, lokalu 36 5.____ 1786
Mamka młoda, brunetka, ź obfitym pokar­

mem jest, przy ulicy Leopoldyny J6 domu 9, 
mieszkania 25. 1772

tpotrzebna jest niańka do dzieci, mówiąca 
po rusku, z dobrem! świadectwami. Ulica

Wrjcza 36 2, mieszkania 5. 1682

BuĄhhalter Korespondent potrzebnym-jest 
do Interesu bankierskiego. Krajowcy, po­
siadający gruntownie język niemiecki,' będą 

mieli’ pierwszeństwo. b* *ferty  składać należy 
w kantoKze Kur jera pod lit. Z. F.. 25- 1688

■panpy potrzebne są do szycia bielizny na 
§ maszynie. Uliea Oboźna 36 3, in. 8. 1780

Panny potrzebne są zaraz do krawiecczyzny 
i do nauki Nowolipie Jfe 14, mieszkania 4,

K foamy na 1-sze piętro.. . 1766

«saba w średnim wieku poszukuje miejsca 
A(> szycia na maszynie, znająca się na 
krofo krawiecezyzny.. Może, wyjechać na wieś. 

■Wiadomość w domu 36 15, m. 7, przy ulicy 
Furmański^1768

Pasma potraebaą jest do asssyny i dziew- 
ezynka do nauki, mogą być i z zupełneia 
utrzymaniem. Stare Miasto 36 7, m. 7. 1792 

liczeń potrzebny jest, znający język nie- 
Umiecki i polski, do Księgarni H. Olaw- 
ssiego. Świętokrzyska 36 11.________ 1775
Rządca dospodarczy, w średnim wieku, zdol­

ny agronom, z wyższem wykształceniem, 
posiadający chlubne świadectwa i rekomen­
dacje zagraniczne i krajowe, poszukuje po­
sady zaraz, lub od 1 Lipca r. b. w Kró­
lestwie lub Cesarstwie. O łaskawe oferty 
uprasza się pod firmą: Wacław Truehliński, 
Marszałkowska 36 65.  1770 

Mupno i sprzedaż.

Snknia bordeaux do sprzedania, z aksamitem 
i kwiatami, nowa, za pół ceny. Erywańska 
Jfe 6, mieszkania 11.________________1737

:a ntyki, bronzy, obrazy starej szkoły, numi- 
Mzjnaty, medale, sprzedaj e się.. Królewska 

4,- mieszkania 9. 1376  
Meble bardzo mało używane do sprzedania, 

n ianowicie: Garnitur francuski, garnitur 
orzechowy, szafy do sukien, szafki do bieli­
zny, trema, lustra, biórko, szeslong, zegar 
rzeźbiony stołowy, etażerka, gzemsy do fira­
nek, kredens orzechowy, kilka krzesełek 
wiedeńskich, biblioteczka, lampy, konsolki 
składane' do kart. Wiadomość: plac S-go 
Alek san dra 36 12, mieszkania Jfe 5. 1675

Vowo-otworzony został skład Sielaw A_gu- 
llstowskich, sprzedaje hurtowo i detalicz­
nie po cenach umiarkowanych. Uliea Rymar- 
ska 36 14._______________________ 1439

Diana Wanny kop. 50 i 35, Łaźnia 50.
Chmielna 9.1733

Dla jubilera. Od Wielkiej Nocy do wyna­
jęcia Sklep wspólny z urządzeniem, egzy­
stujący lat 6. Wiadomość: Elektoralna 36 '9, 

u jubilera._______ 1673

Bawarja z Kawiarnią jest do sprzedania 
każdego czasu, w środkowym punkcie mia­
sta, dobrze urządzona. Wiadomość: ulica 

Aleksandrja 36 16, mieszk. 2._______ 1626
Iho wydzierżawienia zakład Kąpielowy. Wia- 
||domość: Krakowskie-Przedm. 36 83,'w skła- 
ftźie Perfumerji Aleksandra Kocha. 1641

Pianino Paryzkie, w dobrym stanie, do sprze­
dania. Wiadomość u stróża domu 36 10, 
ulica Niecała.__________________1537_____

Maszyna do pończoch, nowa, do sprzedania.
Wiadomość: nlica Bednarska 36 12, stróż 

wskaże. 165

Interes korzystny. Poszukuje się Wspólnika 
jteehnika,. do założenia fabryki krochmalu 
w gubernji Podolskiej. Zgłaszać się od godz. 
12—2. Sienna Jś 9a, II piętro na lewo. 1755 
Skład herbaty, cukru i towarów kolonial­

nych, od lat 30 przy ulicy pryncypalnej 
egzystujący, z powodu zmiany interesów do 
sprzedania lub wydzierżawienia pod korzy- 
stnemi warunkami. Reflektanei dla bliższego 
porozumienia zechcą zostawić swe adresy 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod lit. 
A. Z. 36 200.____________________ 1767

Sklep wiktuałów w każdym czasie do sprze- 
nia, za rs. 150. Uliea Żelazna 36 28. 1791

Fortepian jest do sprzedania za rs. 45.-— 
Nowomiejska 36 3, mieszkania 13. 1686

Sprzedaż grobu z Palestradą, Pomnikiem, 
przy Szerokiej alei na starym cmentarzu.

Wiadomość Piękna 23, mieszk. 1. 180r
t chomont w dobrym stanie do sprzedania. 
fjWiadomość w kantorze hoteluNiemieekiego.

Interesa. handL i majątk.

«agle, z powodu śmierci właścicielki, są do 
sprzedania. Krak-Przedmieście 36 16. 169


